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GÓRNOŚLĄZAK
Pismo codzienne,poświęcone sprawom ludu polskiego na Śląsku,

G Ó R N O Ś L Ą Z A K  
wychodzi 6 razy w tygodniu ł kosztuje miesięcznie 

3.— ił.

Prses lud — dla ludu!
R edakcja i Adm inlitracja: Katowice, św. S tanliław a 4

Telefon 1414 I 156 — P. K. O. Katowice 304540

ZA O G Ł O S Z E N I A
płaci się 20 gr za wiersz milim. Wiersz reklamowy 70 gr. 

Na pierwszej stronie 80 groszy

Nr. 29 Katowice, piątek 5-30 lutego 1932 r. Rok 31

Pius XI.
d z ie s ięć  la t na P io tr o w e j s to lic y .

v  i

6 lutego b. r. upływa lat dziesięć od objęcia 
i te ru  Kościoła katol. przez Jego Świątobliwość 
Piusa XI. Papież Pius XI. (Achilles Ratti) uro­
dził się 31 m arca 1857 w Desio pod Mediola­
nem. W  r. 1918 został delegowany do Polski 
w charakterze  nuncjusza papieskiego. W czasie 
plebiscytu piastował urząd kościelnego kornisa 
rza dla Górnego Śląska. W roku 1921 odebrał 
z rąk kardynała  Rakowskiego w Warszawie 
sakrę biskupią. W  rok później przywdział tyarę 

papieską.
*

Achil les Rat t i ,  w s t ę p u j ą c  na tron p a ­
piesk i  6 lu tego  1922 r. z a s t a w a ł  w E u r o ­
pie —  p o b o jo w isku  ś w i e ż o  co dopiero  z a ­
ko ń czo n e j  wo jn y .  — R ew o lu c ję  ro z s i ad ł ą  
n i  ru inach  wielu k r a jó w ,  rewoluc ję ,  c o ­
r a z  n o w e  ro z p u s z c z a j ą c ą  z a go ny ,  a d ra -  
pu ją c ą  się, j ak  w sp ó łc ześ n ie  w Genui ,  w 
p o n ę tn ą  dla n ie k tó ry c h  sz a tę  „ n o w e j  p o ­
l i tyki  ekonom iczne j " .

Achi l les Ra t t i  b y ł  s y n e m  L o m b a r ­
dii. Urodz i ł  się p r z y s z ł y  P a p ie ż  w  mia­
s te c z k u  Desio,  l e ż ą c em  w  najbl iższej  oko-  
Lcy  Medjo lanu ,  31 ma ja  1857 r., na  d w a  
la ta  p r z e d  r o z e g r a n ą  na po lach  ściślejszej  
l ego  o j c z y z n y  w y p r a w ą  napoleońską ,  
k tóra ,  j ak  w ie m y ,  d a ła  L o m bard i i  niepo­
d leg łość i z jednoczen ie  z r e s z t ą  Włoch .  
|^a chr zc i e  ś w .  o t r z y m a ł  jako  p i e r w s z e  
ltnię m iano  ś w .  A m b ro ż e g o ,  t ego  ś w  ę te -  
ko. co w  pobl iskiej  k a t e d r z e  m ed io la ń­
skiej z iście n ie u s t r a s z o n ą  w i a r ą  p r z e c i w -  
s t a w ia ł  się w ł a d c y  ś w ie cki em u .

P o  la tac h  dz iec inny ch ,  s p ę d z o n y c h  
d° d  k ie ru nk ie m  cno t l i wej  a uwie lb  anej  
rr?atki o r a z  wuja ,  ks.  D a m j a n a  Rat t i ,  a p o ­
s to l sk iego  p r o b o s z c z a  z Asso,  u da ł  się 
jn łody  Achil les  do M onzy,  a nas tępn ie  d o  
R z y m u  na  s tud ja  w  kollegjum lo m b ard z -  

k i e m  i u n i w e r s y t e c i e  g rego r ia ńs k i m ,  
ś w i e c e n i a  k ap ła ń sk ie  o t r z y m a ł  20 g r u ­
dnia 1879 r. j  jedną z p ierw szy ch  m szy  
sw . odpraw i! w  celi św . S tan isław a  Kost­
ki, patrona kra ju ,  gd zie  najpierw m iała 
Z abłysnąć w ie lk o ść  jego.

Rokowania chińsko-japońskie
o uwolnienie Nankinu od najeźdźców.

L ondyn. Na pokł adz ie  k r ą ż o w n i k a  
japońskiego  w  Nankin ie odbyta się  kon­
ferencja, w  której w zię li udział czterej 
m inistrow ie ch iń scy , kom endant w ojsk  
japońskich i dow ódca floty . O siągnięto  
porozum ienie. Obie strony zobow iązują  
się  nie w szczy n a ć  w alki. Japońskie o- 
kręty  będą w ycofan e  na od leg łość  pięciu  
kilom etrów  od portu w  Nankinie. T o  s a ­
mo u czyn ią  kanonierk i  chińskie.

W  C harbinie sp ok ój.
Londyn. Agencja  R e u t e r a  donosi ,  że 

Cliarbin jest ca łk ow ic ie  zajęty  przez w oj­
ska japońskie. W k r a c z a n i e  woj sk  od­
b y ło  się w  spokoju.

Ż elazn a  d y w iz ja  staje do w alk i.
P aryż. W e d ł u g  doniesień p r a s y  p a ­

rysk iej ,  pod S z a n g h a j e n T u k a z a ł a  się tak

zw.  „żelazna dyw izja", w y ćw iczo n a  o so ­
b iście przez m arszałka C zang-K ai-Sze- 
ka. P rzy b y ło  poza tem  10 ty s ię c y  w ojsk  
regularnych.

W  dniu w c z o r a j s z y m  sam oloty  japoń­
sk ie zarzuciły  bom bam i arsenał chiński 
w K ao-Szang-N iao pod Szanghajem .

N arad y  n eu tra ln ych .
Londyn. Na pokładz ie  k o n t r to r p e -  

d o w c a  a m e r y k a ń s k i e g o  „ H a v a n a "  o d b y ­
ło się w  S z a n g h a ju  spotkanie  k o m e n d a n ­
tó w  kon c e sy j  cudzoz iemskich .  Z a s t a n a ­
w ia n o  się nad  s p r a w ą ,  co  na le ży  dalej 
p i z e d s i ę w z ią ć ,  b y  nie uc ie r p ia ły  in te re sy  
m o c a r s t w  europe jsk ich  i A m e ry k i  Półn.  
P ostan ow ion o  zw rócić  się  do kom endy  
japońskiej, by w y co fa ła  patrole w ojsk o­
w e  z koncesyj m iędzynarodow ych . Ż y ­
czeniu temu s ta ło  się zadość .

Wypadki chińskie rzucała tragiczny cień 
na obrady rozbrojeniowe.

P a ry ż . Wielk ie  dzienniki  pa ry sk ie  
p o św ię c a ją  długie a r t y k u ł y  konferencj i  
g e n e w s k ie j  na tle w y p a d k ó w  na Dalek im 
W scho dz ie .  Na sz czegól ną  u w a g ę ,  z d a ­
n iem pism, zas ługuje  o św ia d cze n ie  mini­
s t r a  w o jny  Ta rd ieu ,  k tó ry  ozna jmił  w o ­
bec  przeds ta wic ie l i  p r a sy ,  że na kon fe ­
rencji  r ozbr o j en i ow e j  zab ie rze  głos przed  
Br uningiem,  ja kkolwiek  p r o g r a m  p rze ­
w i d y w a ł  p o rząd ek  o d w r o t n y .  P i s m a  
w y r a ż a j ą  p r z y p u s z c z en ie  że taktyka ta 
jest dobrze ob liczona. Tardieu pragnie 
uniknąć polem iki z Bruningiem . W y w o ­
d y  T a rd i e u  b ę d ą  mi a ły  c h a r a k t e r  z w i ę ­
z ły  i k a t e g o r y c z n y .

P e r t i n a x  w „Echo de P a r i s "  p r z e w i ­
duje,  że m o w y  d e le g a tó w  b ę d ą  naogół  
spokojne .  W ypadki rozgryw ające  się  na

Dalekim  W sch od zie , przytłaczają sw y m  
ciężarem  konferencję rozbrojeniow ą.

„E xce ls io r"  donosi ,  iż pomimo odło­
żenia  konferencj i  reparacy jne j ,  w najbliż­
s z y m  czas ie nastąp i  w P a r y ż u  spotkanie  
Lava la ,  Ma c  Dona lda  i Bri ininga.

P ro lo n g a ta  p ła tn o śc i d łu g ó w  n iem iec­
kich na 1 m iesiąc .

N ow y Jork. W z o ru ją c  się na B anku  
F rancji ,  Federal R eserv e  Bank w  N o­
w ym  Jorku przyznał B ankow i R zeszy  
prolongatę pożyczk i w  w y so k o śc i 25 m i­
lionów  dolarów  na przeciąg jednego mie 
siąca . P o ż y c z k a  ta w ch o d z i ła  w sk ład  
m ię d z y n a ro d o w e j  p o życzk i w  k w oc ie  
100 m iljonów.

W  r. 1888 ws tępu je  m ło dy  je szcze  d o ­
k tor  w pocze t  w s p ó ł p r a c o w n i k ó w  s ł y n ­
nej bibl ioteki  „A m br oz ja ns k i e j"  w Medjo-  
łanie,  r o z p o c z y n a ją c  ta m  w ł a ś c i w ą  ka r je -  
re na u k o w ą .  P o w s t a ł y  w t e d y  „A c ta  Ec- 
c ies iae Medio lanensis" ,  „Missale  Am bro -  
Sianum dup lex "  — n ie w y c z e r p a n e  ź ró d ła  
dis historji  liturgji z k o m e n t a r z a m i  na j­
w ię k sz e g o  bodaj  z pap i eży  l i t u rg icznych  
i bl isko 60 innych  kró tk i ch  i z w ię z ły c h  
mooografi j .  R ó w n o c z e ś n ie  ro z s z e r z y ł  
mg r .  Ra t t i  h o r y z o n t a  swoje ,  zw ie d z a j ąc  
biblioteki  z a g r a n i c z n e :  W ie dn ia ,  P a r y ż a  
i L o n dy nu ,  w roku  zaś  1907 objął  p i e r w ­
sze  w  życ iu  s t a n o w i s k u  k i e ro w n ic ze ,  s t a ­
jąc na  cze le  „ A m b ro s ia n u m " ,  sk ąd  — w  
roku  w o j n y  — 1914 —  przen ie s io no  go  na 
pr e fe k tu rę  bibijoteki  w a ty kańs ki e j .

„ W  c iężkiej  p r a c y  medjolańsk iej  —  
pisze jeden z b i o g ra fó w  polskich P a p i e ­
ża,  a r c y b i s k u p  T e o d o r o  wicz,  — w a k a c je  
b y ł y  tą  chwi lą ,  w  k tóre j  o d r y w a ł  się od 
z w y k ł e g o  t ry b u  życ ia  ab y  pozwol ić  s o ­
bie na kró tk i  w y p o c z y n e k .  Alpy o d d a lo ­
ne  od Medjo lanu  o  ki lka  godz in  drogi  b y ­

ły ce lem  jego w yc ieczek . . .  P r z e b y ć  m o ­
zolną  drogę , po k o n ać  jej t ru d y ,  z w y c ię ­
ż y ć  zm ęczen ie ,  s ta n ą ć  w y so k o  na śn ież ­
ne. k r a w ę d z i  i w  s ło n e c z n ą  c iszę  s z e p ta ć :  
„B ened ic i te  g lac ies  e t n ives  D om ino!".

M inę ły  c z te ry  la ta . 29 c z e r w c a  1918, 
w  s a m ą  roczn icę  zbrodn i s e ra je w sk ie j  — 
w ła śc iw e g o  z a rz e w ia  wielkiej w o jny ,  —  
stanął P ius XV. na ziem i polskiej, już od 
B erl ina  u ro c z y śc ie  p r z e p ro w a d z a n y  
p rz e z  d e legac ję  polską, n a z a ju trz  zaś  c e ­
le b ro w a ł  p ro ces ję  k a te d ra ln ą  B ożego  
C ia ła  na  u licach  W a r s z a w y .

Sto  lat p rzeszło  nie oglądała b y ła  sto ­
lica polska \yysła ń ca  papiesk iego. A z 
ż a d n y m i z p e w n o ś c ią  cu d zoz iem cam i nie 
c zu ło  się tak  z w ią z a n e  k ró le w sk ie  mia 
s to  jak  z p rz e d s ta w ic ie la m i  d y p lo m a ty ­
cz n y m i S to licy  św . I ż ad en  z n u n c ju szó w  
d o ty c h c z a s o w y c h  (z p o ś ró d  k tó ry c h  d w u  
G rim ald i i San tin i z a k o ń czy l i  n a w e t  piel­
g rz y m k ę  d o c z e sn ą  w  W a r s z a w ie ) ,  nie 
z ró s ł  się tak  z p a m ią tk a m i o d ro d zo n e j  
s to l icy  jak  M gr. R a tti .  S t a r y  p a łac  R iau-  
c o u r t ‘ó w  i B o rc h ó w ,  p leb an ja  p r a ła ta
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Tfika
rtajlepszy napój kawowy.

B rz e z ie w icz a ,  ce la  re k o le k c y jn a  w re s z -  
c :e ó w c z e s n e g o  w iz y ta to r a  i n u n c ju sza  
ap o s to lsk ieg o  na B ie lanach , ta k  p e łn a  
skup ien ia  i w  tak  a r ty s ty c z n e  dziś  p r z e ­
m ien iona  m uzeum , dzięki in ic ja ty w ie  O. 
J a r z ę b o w s k ie g o  —  b ę d ą  w  późne  w iek i  
p iz y p o m in a ć  n a sz y m  w n u k o m  i p r a w n u ­
k om  fasti ks. A chillesa  R a t t ie g o  z a  jego  
p o b y tu  w  W a rs z a w ie .

15-go lipca 1918 r., w  sam  dzień  d r u ­
giej wielkiej b i tw y  nad M arn ą ,  k ied y  ro z ­
s t r z y g a ły  się losy  w ielkiej w o jny ,  jaw ił  
się w iz y ta to r  aposto lsk i na J a sn e j  G órze ,  
o d w ie d z a ł  Kielce, S a n d o m ie rz ,  K ra k ó w , 
Lublin, C hełm , W ło c ła w e k ,  P ło c k  i J a ­
n ó w  — na jw ażn ie jsze  n iem al z w y ją t ­
k iem G niezna , P o z n a n ia ,  W iln a  i L w o w a  
e ta p y  p ra c y  m isy jne j  P o lsk i .

19-go lipca 1919 ro k u  p rz e d s ta w ia ł  
nunc jusz  N aczem ik o w i P a ń s t w a  P o lsk ie ­
g o  lis ty  u w ie rz y te ln ia ją c e  w  n o w y m  
sw o im  c h a ra k te rz e ,  28 października na­
m aszcza ł go  arcybiskup w arszaw sk i, ks. 
A leksander K akow ski na biskupa. W  sier  
pniu tegoż  roku  o d w ie d z a ł  nunc jusz  
g ró b  św .  W o jc ie c h a  w  G nieźnie ,  a w  
s ty czn iu  1921 r. —  O s t i ą  B ra m ę .

N adchodz ił  te r a z  n a jazd  bo lszew ick i .  
W  p am ią tk ach  n ie p o d e jrz a n eg o  o  z b y t ­
nią sy m p a t ję  św ia d k a ,  F ra n c is z k a  T om - 
m asin iego , m a m y  d o ść  trafn ie  n a sz k ic o ­
w a n ą  rolę, ja k ą  o d e g ra ł  nunc jusz  jako  
dz iekan  c ia ła  d y p lo m a ty c z n e g o  w  w a lc e  
z m a ło d u szn o śc ią  c z y  z łą  w ia r ą  p e w n y c h  
c z ło n k ó w  tego  sa m e g o  c ia ła , s ie ją c y c h  
ty lk o  w o k ó ł  s iebie  s c e p ty c y z m  i pan ikę .

Ale już inne zb liża ły  się d la  n iego  
p ró b y ,  a w  ś lad  za  niemi n o w e  ś w i ta ły  
z a s z c z y ty .  R ok  1921 p o w o ła ł  ks. A chil­
le sa  na k a te d rę  św . A m b ro żeg o ,  ro k  zaś  
1922 na sto licę  św . P io t ra .  „ W y b ó r  P iu s a  
X ' —  pisze  k a r d y n a ł  M e rc ie r  —  d o k o n a ł  
się w e  w to re k  6 -go  lu tego  ok o ło  go d z in y  
l i - t e j  w  c z te r n a s te m  g ło so w an iu ,  co d a ­
ło sp o so b n o ść  k a rd y n a ło w i  C se rn o c h o -  
\ \ i ,  p ry m a s o w i  W ę g ie r ,  w y p o w ie d z e n ia  
do kilku k o le g ó w  sk u p io n y ch  koło  n iego  
n a s tę p u ją c y c h  s łó w :  P rz e p ro w a d z i l i ś m y  
k a r d y n a ła  R a t t i  p rz e z  14 s ta c y j  m ęki 
K rz y ż o w e j ,  a te r a z  z o s ta w ia m y  go  s a ­
m ego na  K a lw ar ji" .  N o w y  P a p ie ż  o b ra ł  
sobie  imię P iu s a  na p a m ią tk ę  s łodk ich  
o w y c h  d w u c h  p a p U ż y ,  za  p o n ty f ik a tu  
p ie rw s z e g o  z k tó ry c h  b y ł  s ię  u rodz ił ,  
d ru g iem u  zaś  z a w d z ię c z a ł  w y n ie s ien ie  
sw oje .

J u t ro  o b c h o d z im y  dz ies ięc io lec ie  tego  
pon ty f ika tu .  Nie p o ra  na  s z c z e g ó ło w e  z e ­
s ta w ie n ie  b ilansu  epoki ta k  d la  K ościo ła  
obfitu jącej w  r e z u l ta ty .  C e lem  jej było  
i je s t  —  jak  w ia d o m o  —  u s ta n o w ie n ie
„pokoju  C h r y s tu s o w e g o  
C h ry s tu s a " .

w K ró les tw ie



Powaga I trzeźwa ocena położenia 
przeważa wir6d robotników.

Katowice. Ciężkie położenie robot­
ników kopalnianych starają się wyko­
rzystać  niepewne elementy. Na odby­
wające sie zebrania załogowe po kopal­
niach zjawiają się często  nieznani zu­
pełnie ludzie, usiłując w poważną lecz 
spokojną atmosferę obrad wnieść zarze­
wie strajków i wystąpień, zakłócających 
spokój publiczny. Uświadomieni robot­
nicy poznając się na niecnej robocie nie­
poczytalnych osobników, nie dają im po­
słuchu i w  energiczny sposób w yprasza ­
ją ich z zebrań. Nie wszędzie jednak 
trzeźwiejszym jednostkom udaje się o- 
panow ać podniecone umysły, dowodem 
czego w ybuchy w  poszczególnych miej­
scowościach ątrajków całkowitych lub 
częściowych. Do wywołania strajku 
dążą usilnie przedstawiciele Centralne­
go  Związku Zawodowego, przeciw zaś 
porzucaniu pracy opowiadają się inne 
związki zawodowe.

Naogół wśród mas robotniczych 
przeważa dążenie do podtrzymania 
w szędzie pracy. Tak naprzykład one- 
gdaj załoga kopalni „Niemcy", wczoraj 
zaś kopalni „Mysłowice" opowiedziały 
się przeciw strajkowi. Na kopalniach 
„Richthoffen", „Nikisz" i ,Wilhelm1 strajk 
traci na sile i zmierza ku wygaśnięciu.

Na kopalni „Kleofas" doszło do przy­
krego zajścia między częścią rozgory­
czonych robotników, podjudzonych 
przez  niepoczytalne elementy. Obito 
•mianowicie inwalidę górniczego Pessla i 
cieślę górniczego Gajslera, wracających 
z prący. Załoga kopalni „Ferdynand" 
zapowiedziała strajk-

Górnicy przeciwko strajkowi.
Lędziny w  Pszczyńskiem. Na kopalni 

i.Piast" w  Lędzinach odbyło się w  po­
niedziałek zebranie załogi. Po obszernej 
dyskusji w  jawnem głosowaniu około 90 
procent załogi wypowiedziało się prze­
ciwko straikowi. Także na innych ko­
palniach odbywają się głosowania.

Konferencja u komisarza demobiliza- 
cyjnego w  sprawie zwolnienia robot­

ników.
Katowice. W  środę u komisarza de- 

imobilizacyjnego w  Katowicach odbyły 
się konferencje w  sprawie wniosków o 
zwolnienie robotników, wystosowanych 
przez dyrekcje tramwai śląskich i przez 
dyrekcję  hut „Bismarka" i „Falva“.

Dyrekcja tramwai śląskich zażądała 
zezwolenia na zwolnienie 110 robotni­
k ó w  z oddziału torowego. Sprawę za­
łatwiono ugodowo. Mianowicie, ci ro­
botnicy, k tórzy  mają zą sobą przekro­
czony wiek pracy, zostaną zemerytowa- 
ni, dwudziestu robotników zostanie zre­
dukowanych, a reszta pracować będzie 
zmniejszoną ilość godzin dziennie.

Następnie insp. p racy  inż. Seroka od­
był konferencję z zainteresowamem; 
stronami w  sprawie wniosków: dyrekcji 
huty „Bismarka", która chce zwolnić 
1900 robotników i dyrekcji huty „Fal- 
va‘‘, która chce zwolnić 1011 robotni-

Gdynia. W skutek gwałtownej burzy 
na Bałtyku i podniesienia się poziomu 
morza, na półwysep Hel w  szeregu pun­
któw wdarła sie woda. W  Połubinie od 
strony zatoki Puckiej woda doszła do 
środka półwyspu, zalewając domy mie­
szkalne. Ludność zmuszona była opu­
ścić domostwa. W Jastarni woda zalała 
niżej położone tereny, szereg rodzin 
ewakuowano. W  Helu woda podmyła 
hotel Polonia, k tóry  częściowo stoi w 
wodzie. Zniszczeniu uległo również 
wiele sprzętów rybackich. W  Kuźnicy, 
której groziło zalanie od strony pełne­
go morza, ludność pracowała całą noc 
z dnia 1 na 2 bm. nad umocnieniem brze­
gów . Pozatem  od strony zatoki woda 
podmywała brzeg, przylegający do to-

Beriin. Rząd Turyngji nadesłał do 
ministerstwa spraw  wewnętrznych Rze­
szy niemieckiej dokumenty stwierdzają­
ce, że Hitler od lipca 1931 roku jest oby­
watelem niemieckim. Z tego powodu 
prasa berlińska ogłasza rewelacyjne ar­
tykuły. Hitler istotnie przyjął obywatel­
stwo niemieckie, ściśle rzec zbiorąc zo­
stał zaliczony w  poczet obywateli Tu­
ryngji i to w  sposób dość oryginalny. — 
Nagłą zmianę obywatelstwa Hitler za­
wdzięcza swemu przyjacielowi, dr. Fri­
cke, który zajmuje stanowisko ministra 
spraw wewnętrznych Turyngji i jedno­
cześnie jest przywódcą klubu hitlerow­
skiego w Reichstagu. Dr. Fricke. nie za­
sięgnąwszy nawet opinii sejmu krajowe­
go, zwykłym  dekretem mianował Hitle­
ra komendantem landlaegerów w zana- 
dfe? mieścinie Wildburghansen, w  randze 
wachmistrza. Nominacia ta przeszła bez 
wrażenia, gdyż dzienniki przeoczyły na­
zwisko przyw ódcy narodowych socjali­
stów w  spisie nowomianowanych funk- 
Cjonarjuszów władz bezpieczeństwa Po 
mianowaniu nastąpiło w  Wildburghau- 
sen „uroczyste" przyjęcie nowego ko­
mendanta nrejscowej siły zbrojnej. Za­
łoga, składająca się z trzech landjaegrów 
stanęła przed Hitlerem do raportu i na 
tern koniec. Jednakże skutki tej uroczy-

ków. W  sprawie obu wniosków komi­
sarz demobilizacyjny w yda  orzeczenie 
w  tych dniach, po rozpatrzeniu materja- 
łów. jakich dostarczyła mu konferencja 
informacyjna.

ru kolejowego. Ofiar w  ludziach nie 
było. Miejscowe władze przedsięwzię­
ły  odpowiednią akcję ochronną.

W czoraj burza ucichła dość szybko, 
morze uspokoiło się i oswobodziło ląd od 
swej inwazji. Szkody, dzięki krótko- 
trwałości zalewu, nie są duże. Na te in­
wazje morskie, powtarzające się dość 
często w  okresie jesiennym i zimowym, 
mierna niestety rady. Abv zabezpieczyć 
zupełnie brzeg zarówno od strony peł­
nego morza, jak i od zatoki (z tej strony 
woda podmywała brzeg, przylegający 
do toru kolejowego), trzebaby wielu mi­
lionów złotych. W ładze miejscowe śpie­
szyły z pomocą mieszkańcom w  czasie 
zalewu, a obecnie pomagają w  odrestau­
rowaniu domostw i obejścia.

stości były doniosłe, gdyż Hitler został 
automatycznie obywatelem Rzeszy nlem.

Niektóre dzienniki napadają dziś na 
ministra Fricke, zarzucając mu samowo­
le. Donoszą poza tern, źe przyjaciel Hit­
lera, będąc w  swoim czasie prezydentem 
policji w Monachjum, energicznie popie­
rał „puczystów". ..Berliner Tageblatt", 
„Germania", „Vorwarts" nazywają przy 
jecie obywatelstwa niemieckiego przez 
Hitlera niesmaczną komedią, twierdząc, 
iż przywódca narodowych socjalistów 
toruje sobie w ten sposób drogę do dal­
szej karjery politycznej W  razie prze­
wrotu 1 ogłoszenia „trzeciego reichu", 
nikt nie będzie mógł robić Hitlerowi za­
rzutów, że jako* obywatel austriacki po­
winien trzymać się na uboczu.

Dzienniki popierając akcję ponowne­
go wyboru Hindenburga twierdzą, że po 
tym skandalu kandydatura Hitlera na 
prezydenta Rzeszy będzie niemożliwa. 
Centrowa „Germania" wyśm iewa usiło­
wania Fricka, twierdząc, że cała afera 
znajdzie się kiedyś jako doskonała kome­
dia na deskach scenicznych. „Vorwarts" 
pisze: Żandarm Hitler w Hifburghausen 
umiera na szczycie swej kariery, wcho­
dząc do historii N*emiec jako następca 
kapitana Kópenicka.

TELEGRAMY.
Z Rady W ojewódzkiej.

Katowice. W  czw artek  odbyło się 
konstytuujące posiedzenie R ady W oje­
wódzkiej, na którem złożyli przysięgę 
służbową nowoobrani członkowie Rady 
ks. prałat Grim z Istebnej oraz p. Lore z 
Lipin. Dokonano rozdziału pożyczek z 
Śląskiego Funduszu Gospodarczego w  
ogólnej kwocie 1.468.000 zł. W  dalszym 
ciągu przyznano subwencje: Śląskiej Iz­
bie Rzemieślniczej 18 tys. zł., komiteto­
wi rodzicielskiemu na dożywianie nieza­
możnej młodzieży, uczęszczającej do 
szkół średnich 15 tys. zł., dla szpitala 60 
tys. zł. i na budowę szkoły powszechnej 
w Źygkmie 3 tys. zł. Ponadto Rada w y ­
znaczyła na regulację W isły  pod Ocha­
bami 41 tys. zł. i wvraziła  zgodę na za­
ciągniecie pożyczki w  wysokości 850 
tys. zł. przez miasto Katowice na do­
kończenie budowy gmachu administra­
cyjnego przy ulicy Młyńskiej.

W ielka awantura w  francuskim  
parlamencie.

Paryż. Podczas debaty  nad reformą 
ordynacji wyborczej izba francuska by­
ła ub. nocy ponownie widownią nieby­
wałych awantur, wyw ołanych przez ra­
dykałów i socjalistów. Socjalistyczny 
poseł Renaudel twierdził w  swej mowie, 
że prawica chce sfałszować ordynację 
wyborczą, skoro jej nie może zupełnie 
usunąć. P rzyczyną  wniesienia projektu 
reform y ordynacji jest obawa przed 
zwycięstwem lewicy. Słowa te w yw o­
łały niesłychaną burzę. Obie strony po­
częły  się wzajemnie obrzucać w yzw i­
skami, prawica gwizdała, lewica biła o- 
kiaski: kilku posłów lew icow ych stanę­
ło za pulpitami posłów prawicowych 1 
stamtad oklaskiwano mówcę. W pewnej 
chwili komuniści zaintonowali „Między­
narodówkę", prawica odpowiedziała 
„Marsyljanką". Przewodniczący zmu­
szony był posiedzenie przerwać. Po  
wznowieniu posiedzenia doszło do no­
wych awantur. Koło godz. 3 nad ra­
nem uchwalono 292 głosami praw icy 
przeciw 253 lewicy odroczyć dyskusję 
do dziś rana.

Okręt z benzyną w ylecia ł w  powietrze.
Nowy Jork. Przerażająca katastrofa 

zdarzyła się wczoraj w  nocy na jezio­
rze Erie (Pensylwania). 4 tys. tonowy  
okręt-cysterna „Bidwelln", należący do 
towarzystwa SincVir Oil Co z nieusta­
lonej przyczyny wyleciał w  powietrze. 
Okręt był naładowany benzyną. Ol­
brzymi słup ognia widziano z przeciw­
ległego brzegu jeziora, a w  miasteczku 
Markus Hook powypadały w szystkie  
szyby z okien. Załoga okrętu, składa­
jąca się z 40 osób, padła w  przeważnej 
liczbie ofiarą katastrofy. W ydobyto do­
tychczas 8 trupów, 18 poparzonych ma­
rynarzy odwieziono do szoitala. Los po­
zostałych 14 nie jest znany.

Półw ysep Hel zalany wotfa-

Gdy Hitler był żandarmem...
Dziwne koleje obywatelstwa przywódcy niemieckich narodow. socjalistów.

Na Dagielniku.
Opowiadanie z prawdziwego zdarzenia.
6) (Ciąg dalszy.)

— Tak oni może i myślą... ale tak nie 
będzie. M y w szyscy  tw ardo  stoimy 
przy  tern, żeby Zagajewa dziedzic nie 
sprzedał, a sprzedać będzie musiał, je­
żeli separunek nie dojdzie do skutku. 
Ktoby to chciał tak gospodarstwo pro­
wadzić! Teraz bez płodozmianu, to 
partolenie się tylko, bo trzypolówka nie 
da na potrzeby przychodu... a przejdź­
że do płodozmianu, kiedy na ugorach 
paśniki wiejskie? Josek widocznie w to 
bije.

— To i dobije... zobaczysz. A i dzie­
dzicowi... s ta ry  już, a syna nie ma... więc 
czy nie lepiej pozbyć się odrazu w szy­
stkich kłopotów i wziąć tyle tysiąców 
w gotowym groszu?

— A ileż to tych tysięcy... jak ty 
miarkujesz...

Magda jęła się znowu zatłukiwania 
w  szafliku, spuszczając oczy — odrzekła 
tylko mężowi: „Czy ja tam wiem!"

— Powiedziałem ci przecie, że włók 
dworskich zostało trzydzieści dwie. 
Jakbyś ty na ten przykład miała trzy­

dzieści dwie kury, a każda kura zniosła­
by po dwa jaja... to ile byś wszystkich 
jaj miała?

Magda zaprzestała dzióbania w  sza- 
fl'ku, a kiwając głową i uderzając w 
śmiech, tak mężowi odpowiedziała:

— Toć i twoja głowa nie lepsza, jak 
widzę... choć niby chłop jesteś i wójtem 
byłeś. Kto to słyszał, żeby kura odrazu 
po dwa jaja znosiła?

— A jakby nie odrazu... ale co dwa 
dni?

— Ba, co dwa dni... to co innego! 
Tobym miała jednego dnia trzydzieści 
dwa jaja., a drugiego także trzydzieści 
dwa.

— A wszystkich razem ?
— Wielka mi mądrość!.. Toby była 

kopa i cztery.
— A w kopie ile jest jaj?
— Toć wiadomo, sześćdziesiąt, a 

cztery do kopy, to i sześćdziesiąt cztery.
— Otóż tak samo i z tysiącami — 

mówił dalej Maciej. Bierz każdy tysiąc 
za jedno jajko, to i będziesz wiedziała, 
ile dziedzic mógł dostać od Niemca

— Co nie, to nie — odpowiedziała 
Magda — bo jakbym miała tysiąc jaj na 
dzień, toby i tysiąc t u r  było, ja zaś mam 
tylko trzynaście.

Skrzypnęły drzwi, do izby wszedł

W awrzon. syn Wichurów. Chłopak to 
rzeźki, k rew  z mlekiem, smukły i już 
się w  plecach na mężczyznę rozrasta, bo 
pięć tygodni temu skończył dwadzieścia 
lat. Zastępuje on ojca w  gospodarstwie, 
przeszedł szkółkę gminna, więc i piś­
mienny, a pracowity, pilny, toż choćby 
i dwa tygodnie Macieja nie było w do­
mu, da sobie radę. Dwóch tylko synów 
mają Wichurowie, tego jednego, drugi 
zaś, młodszy o dwa lata Wojtek, a trze­
cia córka Jagusia. Wojtek poszedł z ko­
są, uciąć na noc traw v  dla koni, a Jagu­
sia w ogrodzie zajęta pieleniem. W a ­
wrzon wyprzągł z wózka konie ojcow­
skie i wszedł do izby. żeby sie dowie­
dzieć, na czem stanęły układy we dwo­
rze. W szedł i ojca pocałowaniem w rę­
kę przywitał.

— W  samą porę przychodzisz — 
rzekł ojciec, całując dziecko w głowę. 
— My tu nie możemy na jedno zgodzić 
się z matką, więc nam dopomóż. U w a­
żaj tylko. Jakbym ja na ten przykład 
miał trzydzieści dwie włóki ziemi, a ktoś 
mnie dawał po dwa tysiące rubli za 
włókę. — ile to będzie wszystkich pie­
niędzy?

— Tfy!... po jakiemu ty gadasz — 
krzyknęła Magda. — Gadajże doku­
mentnie przynajmniej — po ludzku, bo

chłopaka zbijesz z tropu., zupełnie tak 
samo, jak mnie. Tu idzie nie o to. coby 
ojciec dostał, a tylko, ile dziedzic dosta­
nie, jakby sprzedał folwark po dwa ty ­
siące za włókę.

Chłopak się uśmiechnął i przystępu­
jąc do matki, pocałował ją w rękę.

— Toć to na jedno wyniesie, za prze­
proszeniem — powiedział — czy ojciec, 
czyli też dwór ma sprzedać, bo to tylko 
rachunek.

— A nie jedno — zagadała do syna 
Magda — my włókę zaledwie mamy, 
więc skąd nam tyle wziąć do sprzeda­
nia?

— Dajże ty  jemu odpowiedzieć — 
rzekł Maciej. — No chłopcze... ile?

— Będzie sześćdziesiąt cz tery  tysią­
c e  — powiedział bez zająknienia W a­
wrzon.

— O! o... mądrala! — odezwała się 
Magda, — jakby się zmówili z ojcem na 
jedno. Zamiast rachowania tysiąców, 
a jeszcze cudzych, weź-no ty szaflik i 
zanieś pożywienie prosiakom.

To mówiąc, posypała parę garści 
otręb, zalała wodą z sagana, wym ie­
szała i W aw rzon  wyszedł z szaflikiem, 
niosąc kurzące się jadło do chlewa.

(Ciąg dalszy nastąpi.)



Z Cieszyńskiego.Kronika bieżącą
Św. Agaty, panny i 

męczennicziki.

Św. Geniusa i Albi­
na, biskupa.

Św. Izydora, męcz.

Kalendarz słowiański: Dobrochna.
Jutro sobota, 6 lutego: Św- Doroty,

paniny i męczenniczki.
*
Wschód Zachód

S ł o ń c a  o godz. 7.14; o godz. 16,43. 
K s i ę ż y c a  o godz. 7,11; o godz. 15,12. 

*

Z historu śiąshie5.
5 lutego. 1743. W Tworkowie (pow. 

raciborski), zgorzało 12 posiadłości. — 
1746. Umarł ksiądz Jan Michalski, dzie­
kan zmniejszonego archipresbiterjatu to­
szeckiego. — 1775. Nowozbudowany
most nad rzeką Odra w Opolu zniszczy­
ły  kry  lodowe. — 1821. Złodzieje odwie­
dzili kościół w Janowicach i zabrali nie ­
mal wszystkie kosztowności. — 1865. 
W  Miechowicach, w pow. bytomskim, 
odbyło się uroczyste poświęcenie nowo- 
wybudowanego kościoła św- Krzyża. 
Część kosztów pokrył ówczesny w łaś­
ciciel Miechowie, hr. von Thiele W in­
kler.

*

W roku: 1534. Piisarz miejski w Gli­
wicach otrzym ywał wynagrodzenie ro­
czne w wysokości 6 guldenów 30 gro­
szy, natomiast burmistrz i rada miejska 
pracowali bez zapłaty. — 1534— 1559. 
Wokoło Suchejgćry, bito 290 szybów. 
1534. W Nakle bito 84 szybów i usta­
wiono odwodniarki konne. — 1534. Gli- 
wiczanie składali podatku menniczego 
9  g u l d e n ó w  33 groszy. łOHwice biły dla 
siebie pieniądze). — 1534. Podatek mie­
s z c z a n  gliwickich przyniósł 46 guldenów 
14 groszy dochodu. Dziesięciu gospoda­
rzy z Szobiszowic dawało 36 florenów 
ll^groszy. Żerniki 9 flor. itd. — 1534. W  
Gliwicach zam ieszk iw a ło  13 piekarzy,  
27 obuwników i 26 rzeźników. Później 
w  r- 1596 naliczono już 21 piekarzy, 27 
obuwników, 25 m asarzy  i 7 gorzelników.

Ciągnienie pożyczki budowlanej.
Dziś odbyło się losowanie 3 proc. pre 

mjowej pożyczki budowlanej.
W ylosowano:
1 premię 250 000 zł. na nr. 297712.
1 premię 50 000 zł. na nr. 273164.
10 premji po 10 000 zł. na nry: 29705 

186064 638162 672618 628054 960071
254695 323356 753556 298984.

100 premii po 1 000 zł. na nry: 73514 
591130 635757 959928 562653 929443
40896 66226 46119 99441 259531 528313 
132557 909272 510861 470533 19069
689006 263791 574226 711289 313647
178283 258823 925120 127819 301166
194904 875207 556973 599489 953638
366593 713910 783039 8-3382 819699
917773 523143 135184 269054 61895
645392 211778 465117 610163 610923
866372 40585 116928 656791 644278
299476 675473 403307 378488 275966
599988 883822 832652 468669 390639
789204 543504 208015 473978 451318
93334 141187 977917 37728 566133 140670 
52852 985041 20406 493154 714900 320787 
689760 362118 882016 890120 607762
865760 295359 97936 981450 520586
629990 563305 310184 563305 629990
620285 981450 97936 699304 864027
458181 990532.

— Podwyżka opłat od weksli- W e ­
dług opracowanego przez ministerstwo 
skarbu projektu o zmianie opłat stemplo 
^Vch przewidywane jest podwyższenie 
°Płat od weksli. Pociągnie to za sobą 
Podwyżkę cen blankietów wekslowych.

. . Polska odkupuje kawałek linii ko­
piow ej od Czechosłowacji. W  Ołomuń­
cu zakończona została czterodniowa kon 
erencja kolejowa polsko - czeskosłowac- 
a, w  wyniku której zaw arto  porozu- 
lenie między zarządami kolejowemi 
u państw w spornei dotychczas spra- 
ie ceny wykupu odcinka kolejowego 

ovinov — W itkowice — Cieszyn, znaj- 
ująęego się na teiytorjum  polskiem. Od

Komunikat dla Czytelników  
z Cieszyńskiego.

Stosownie do programu pracy i po­
mocy, jaką dajemy naszym Czytelni­
kom, zawiadamiamy, że każdy nasz 
Czytelnik, który wykaże się odnośnym 
kwitem prenumeraty, może otrzymać 
bezpłatną poradę prawną w jakichkol­
wiek sprawach u naszego doradcy pra­
wnego, który  porad tych udzielać bę­
dzie:

w Cieszynie: dnia 20 Jutego przed 
południem w Domu Narodowym 11 p., 
biuro Tow. rolniczego;

w Skoczowie: 17 lutego przed połud­
niem w hotelu pod ,,Białym koniem";

w Bielsku: 10 i 27 lutego przed połu­
dniem, Miejskie Wzgórze, w biurze To­
w arzystw a roln.-leśn., I piętro;

w Strumieniu: 22 lutego przed połud­
niem w Rynku, restauracja p. Sylwestra 
D udy ;

w Istebnej: w każdą pierwszą nie­
dzielę po 1 i 15 każdego miesiąca, lecz 
dopiero począwszy od kwietnia.

Czytelników naszych zawiadamiać 
będziemy z początkiem każdego mie­
siąca o terminach i miejscach udzielania 
porad bez ustalania ich naprzód na stałe, 
gdyż chcielibyśmy urządzać je tak, aby 
mogła z nich korzystać, jak największa 
ilość Czytelników. P rzy  tej sposobno­
ści zwracam y uwagę naszych Czytelni­
ków, aby wpłacali abonament do rąk 
naszych zastępców - agentów, którzy 
wydają odpowiednie kwity, lub też 
wpłacali na podstawie czeków P. K- O., 
a wszystkie takie pokwitowania służą 
za legitymację przy korzystaniu z bez­
płatnych porad.

Obrady ojców miasta. , 
Cieszyn. Na posiedzeniu w dniu 1-go 

bm. wydział gminny miasta Cieszyna 
uchwalił najpierw po referacie prof Ja- 
s ck'ego pięć statutów, regulujących 
sposób pobierania opłat miejskich od 
wodociągów, opłat kanałowych, od w y­
wozu śmiecia, o przestrzeganiu czysto­
ści i w przedmiocie podatku od parcel 
i gruntów niezabudowanych. Następnie 
bez dyskusji przyjęto wniosek komisji 
skarbowej, by dzierżawcy kina miej­
skiego obniżono czynsz dzierżawny o 50 
procent od 1 listopada 1931 pod warun­
kiem, że zapłaci on swój dług; w prze­
ciwnym zaś razie gmina rozwiąże z nim 
umowę i zlikwiduje kino. Po referacie 
wiceburmistrza posła Halfara uchwalono 
utworzyć własny fundusz bezrobocia 
dla miejskich robotników, którzy do­
tychczas nie byli ubezpieczeni na w y­
padek bezrobocia. Znamienną jest rze­
czą, że za uchwałą tą głosowali w szy­
scy członkowie wydziału z wyjątk:em, 
o dziwo, trzech socjalistów! W dalszym 
ciągu przyjęto regulamin służbowy dla 
pracowników gminnych i załatwiono

cinek ten Czechosłowacja odstąpiła Pol­
sce, która włączyła go do nowowvbu- 
dowanej linji kolejowej Cieszyn — Mo­
szczenica.

— Protest inwalidów wojennych. W
tych dniach odbyło się zgromadzenie 
inwalidów wojennych okręgu w arszaw ­
skiego. Na zebraniu tern postanowiono 
zaprotestować przeciwko zamierzone­
mu cofnięciu zaopatrzeń ze skarbu pań­
stw a dla lżej poszkodowanych inwali­
dów wojennych.

Wofewództwo ś!ąsk!e.
* Izba handlowa będzie pobierała o- 

płaty od wniosków o ulgowe paszporty 
handlowe. Izba Handlowa zawiadamia, 
że począwszy od dnia 31 stycznia rb. 
wprowadziła na wzór innych Izb P rze ­
mysłowo - Handlowych oiłtaty od wnio­
sków obywateli polskich o u lg o w e  pasz­
porty handlowe zagraniczne, a to w w y ­
sokości 3.— zł. od wniosku na wyjazd 
jednorazowy i 5 zł. na wyjazd wielo­
krotny, oraz od wniosków o udzielenie 
wiz wjazdowych do Polski dla obyw ate­
li obcych państw 10.— zł. za jednorazo­
w y  wjazd i 20.— zł. za wielokrotny.

szereg spraw koncesyjnych i t. p. Mię­
dzy innemi uchwalono zaopinjować 
przychylnie podania o koncesję trzech 
przedsiębiorstw autobusowych: J. Molin 
na linję Cieszyn — Katowice, G. Kotu- 
siński na linję Cieszyn — W isła i St. 
Miodoński na linję Cieszyn — Ustroń. 
W  końcu odbyło się posiedzenie poufne 
dla załatwienia spraw  personalnych.

Bal Polskiego Czerwonego Krzyża.
Cieszyn. Przypominamy, że w  dniu 

6 lutego 1932 r. odbędzie się tradycyjny 
bal P. C. K. w  hotelu pod „Jeleniem".
0  ileby kto nie otrzymał zaproszenia, 
prosimy zgłosić się osobiście lub telefo­
nicznie (nr. tel. 287) do sekretarza 
P. C. K.. naczelnika więzienia p. Bełtow- 
skiego. Jako atrakcję przygotowuje ko­
mitet solowe produkcje taneczne znako­
mitej tancerki p. S.. loterie fantową, w y ­
bór królowej balu i t. p.

Bal reprezentacyjny.
Cieszyn. Stowarzyszenie rezerwi­

stów i byłych wojskowych R. P. koło 
w Cieszynie, urządza w sobotę, dnia 
6 lutego 1932 r. w sali hotelu „Pod wo­
łem" bal z urozmaiconym programem. 
P rzygryw ać  będzie doborowa ork:estra 
P. S. P. Wyśmienity bufet we własnym 
zarządzie. Początek o godz. 8 wieczo­
rem. Strój dowolny, wstęp za zapro­
szeniem. które otrzymać można w skle­
pie papieru p. Fr. Kozła, ul. Marszałka 
Piłsudskiego. O liczny udział uprasza

Komitet.

Uziemianie prądów elektrycznych.
Cieszyn. Zarząd miasta zwraca uwa­

gę na rozporządzenie min. poczt i telegr. 
z dnia 21 października 1931 r., w myśl 
którego uziemianie aparatów radjowych 
przez łączenie ich do przewodów gazo­
wych i kanalizacyjnych jest wzbronione. 
Natomiast łączenie aparatów do prze­
wodów wodociągowych jest zezwolone.

Rozprawa o fałszowanie niemieckich 
banknotów.

Cieszyn. W  dniu 1 bm. odbyła się 
przed sądem karnym w Cieszynie roz­
prawa o usiłowane fałszowanie niemie­
ckich banknotów. Oskarżonymi byli: 
inż. Franciszek Bonarens, oraz podmaj­
strzy Franciszek Sick, którzy byli zajęci

1 przy budowie zapory w Wapiennicy 
pod Bielskiem z ramienia zagranicznej 
firmy niemieckiej. Inż. Bonarens został 
od winy i kary uwolniony, natomiast 
podmajstrzy Sick zasądzony został na 
6 miesięcy więzienia z odroczeniem ka­
ry na 4 lata.

Zgromadzenie Związku Śl. Katolików.
Wisła. W  niedziele, dnia 7 lutego rb. 

po nabożeństwie odbędzie się miesięcz­
ne zgromadzenie Koła Związku Śląskich 
Katolików w sali Piasta. Referat wy-

Z K atowickiego
Pierw szy wykład o budownictwie 

stalowem.
Katowice. W  piątek, dnia 5 bm. odbę­

dzie się staraniem Stow, inżynierów i 
techników oraz Związku architektów 
woj. śląskiego w Śląskich Technicznych 
Zakładach Naukowych o godz. 19 drugi 
z kolei odczyt z cyklu wykładów o bu­
downictwie stalowem p. t.: „Zasady pro 
jektowania budowlanych konstrukcyj 
stalowych", który wygłosi wykładowca 
politechniki lwowskiej p- inż. Venceslav 
Poniż. Na podstawie pierwszego odczy­
tu można było zauważyć, że wykłady 
o aktualnem obecnie budownictwie sta­
lowem wzbudziły silne zainteresowanie 
kół fachowych.

Rezolucja koła P. Z. P. w hucie Baildon.
Katowice. Zgromadzeni na swem 

walnem zebraniu w dniu 28 stycznia rb- 
członkowie koła P. Z. P. — Polskiego 
Związku Pracow ników  Przem ysłow ych 
Biurowych i Handlowych — w hucie 
Baildona przyjąwszy do wiadomości 
sprawozdanie zarządu koła oraz człon­
ków rady urzędniczej zaniepokojeni o 
swój zagrożony byt, uchwalają: 1. zwró

głosi pan poseł na sejm dyr. Halfar z 
Cieszyna. O liczne i punktualne p rzy­
bycie na zgromadzenie zaprasza człon­
ków. Zarzad.

Został pchnięty przez wagon kolejowy.
Zebrzydowice w Cieszyńskiem. W  

dniu 30 stycznia uległ nieszczęśliwemu 
wypadkowi na przejściu kolejowem 12- 
letni Leon Konieczny. W  chwili, gdy 
usiłował tuż za pociągiem przejść przez 
tor, pchnął go ostatni wagon tak, iż 
upadł na stopnie wagonu i doznał pęk­
nięcia czaszki. W skutek odniesionych 
okaleczeń zmarł dnia następnego.

Pożar.
Grodziec. Z niewiadomych przyczyn 

w niedzielę, dnia 31. 1. b. r. wybuchł po­
żar w przybudówce gorzelni dr. Ernesta 
Habichta. Dzięki natychmiastowej i 
energicznej akcji ratunkowej obywateli, 
mieszkających w miejscu i sąsiedztwie 
oraz miejscowej straży, która w  bardzo 
krótkim czasie przybyła na miejsce po­
żaru, udało się pożar zlokalizować i nie 
dopuścić do zajęcia samej gorzelni — co 
spowodowałoby, ogromną katastrofę. 
Zauważyć należy, że chociaż posiadamy 
młodą straż — to jednakowoż w takich 
wypadkach wywiązuje się ona znako­
micie, za co należy jej się uznanie — 
a ataki, kierowane pod jej adresem przez 
pewnego osobnika (jak to miało miejsce 
przy tym pożarze), budzą tvlko polito­
wanie u znających stosunki miejscowe.

Walne zgromadzenie koła Macierzy 
Szkolnej.

Zamarski. Walne zgromadzenie koła 
Macierzy Szkolnej odbyło się 17 stycz- 
nia. P o  sprawozdaniach przystąpiono 
dc wyborów. Zarząd pozostał w  tym 
samym składzie. W  ubiegłym roku bi­
blioteka znacznie wzrosła. Zakupiono 
bowiem poza innemi kilkanaście dzieł 
dotyczących rolnictwa, by i rolnicy mo- 
gh z bibljoteki korzystać. Zaznaczyć 
należy, iż miejscowa ludność wykazuje 
coraz więcej zrozumienia dla spraw 
oświatowych.

Kradzież pasów transmisyjnych.
Stare Bielsko w Bielskiem. Dnia 1 

bm. skradziono z warsztatu stolarskiego 
firmy Bartelmus w Starem Bielsku dwa 
pasy skórzane długości 20 mtr. w arto ­
ści 5 000 zł. (p)

Zderzenie samochodów.
M iędzyświecie w Cieszyńsk. Dnia 

3 bm. o godz 0.15 jadący drogą w Mię- 
dzyświeciu samochód osobowy kiero­
w any przez szofera Edwarda Benedyk­
ta z Białej wskutek nieprzepisowej jaz­
dy zderzył się z samochodem osobowym 
Gustawa Molina z Cieszyna, wskutek 
czego samochód Molina został poważ­
nie uszkodzony a sam Molin. jak rów­
nież i żona jego doznali poważnych o- 
kaleczeń. Kierowca samochodu Bene­
dykt wyszedł z wypadku bez szwanku.

cić się do zarządu związku, by w  poro­
zumieniu z radą urzędniczą poczynić 
kroki w celu wdrożenia przez nadzór są­
dowy huty „Pokój" dochodzeń co do za­
rzutów, poczynionych w prasie człon­
kom dawn. zarządu Spółki; 2. domagać 
się niezwłocznego wypłacenia pracow ­
nikom zaległych od miesiąca listopada 
1931 r. poborów; 3. żądać uregulowania 
zaległych składek do Zakładu Ubezpie­
czeń Pracow ników  Umysłowych w celu 
nieutracenia przez ubezpieczonych praw  
do świadczeń tegoż Zakładu; 4. wnieść 
energiczny protest przeciw zamierzone­
mu obniżeniu poborów taryfowych i dal­
szemu zwolnieniu pracowników.

Bezalkoholowa zabawa taneczna.
K atow ic^ P o  ukończeniu akademji 

dnia 2 lutego rb. w tej samej sali odbyła 
się z ramienia Polskiej Ligi Przeciw al­
koholowej bezalkoholowa zabaw a tane­
czna- Zabawą kierował sekretarz  Pol­
skiej Ligi Przeciwalkoholowej p. Kums- 
dorff. P rzygryw ała  orkiestra kolejowa 
przeważnie członkowie Abstynenckiej 
Ligi Kolejowców. Mimo, że nie b>ło ża­
dnych napojów alkoholowych bawiono 
się ochoczo aż do godz. 2.30 rano. Miło 
było być gościem takiej zabawy, gdzie

Piątek

lutego



w szyscy uczestnicy byli trzeźwi. Gdy­
by więcej takich zabaw urządzano, nie 
by!|)by tyle różnych przykrych zajść, 
jak. jesteśmy często świadkami. Szcze­
gólnie młodzież brała udział w zabawie.

Odczyt lotniczkl śląskiej.
Katowice. Dnia 16 bm. o godz- 20,15 

w sali Państwowego Konserwatorium 
Muzycznego, ul. W ojewódzka 45, II. p. 
odbędzie się staraniem wojewódzkiego 
komitetu do spraw bezrobocia odczyt 
(wraz z przeźroczami) pod tytułem: 
„Moje wspomn. z lotu dookoła Polski*1, 
który wygłosi uczestniczka I-go rajdu 
lotniczek p. Marja W ardasówna, dzielna 
śląska pilotka Bilety w cenie od 50 gr. 
do 3.— zł. są do nabycia w księgarni p. 
T. Mikulskiego ul. Marjacka 2, a w dzień 
odczytu od godz. 19 przy kasie.
Walne zebranie zarządu okręgu katowic­

kiego S. M. P.
Katowice. Dnia 2 lutego rb. odbyło 

się w Katowicach w  szkole wydziało­
wej walne zebranie zarządu okręgu ka­
towickiego Stow. Młodzieży Polskiej 
męskiej. Nowowybramy zarząd przed­
staw ia się następująco: prezes W łady­
sław  Kowolik, wiceprez. Antoni Kurek 
I. sekret- Paw eł Nierychło. II. sekr. Sta­
nisław  Major, skarbnik Paw eł Broda 
I. bibliotek. Jerzy Softysek, II. bibliotek 
Śliwka, nacz. sportu Teodor Bonk, zela- 
tor Ludwik Pańta, I. kier. szachu W iktor 
Gawor, II. kier. szachu Edward Foltys 
komisja rewizyjna: Kosmą, Biskup i Wie 
czorek. Przybyła z Poznania redatkor- 
(ka „Przyjaciela Młodzieży** wygłosiła 
w  czasie zebrania dwa wykłady pod ty­
tułem „Jak zabrać się do trudnych zaga 
dnień życiowych** i „Kółka wychowaw­
cze w SMP.“ Z wielkiem zainteresowa­
niem słuchali druhowie tych wykładów, 
urozmaiconych pięknem! przykładami z 
życia codziennego.

Zderzenie pojazdów.
Katowice. Dnia 1 bm. na szosie po­

między Król. Hutą a Dębem jadący sa­
mochodem osobowym Kurt Hom z Ka­
towic w czasie wymijania zderzył się z 
samochodem półciężarowym, wskutek 
czego oba pojazdy zostały znacznie u- 
sźkodzone a kierowca samochodu Horn 
i towarzysząca mu Friebowa z Katowic 
doznali lżejszych okaleczeń- (p'

Planowane włamanie nie udało się.
Katowice. Dnia 3 bm. przytrzymano 

w  Katowicach zawodowych włamywa 
czy Zygmunta Kosmana i Kazimierza 
Jankowskiego z W arszaw y. Jankowski 
tegoż dnia po odbyciu kary trzymiesię­
cznego więzienia o godz. 13 został z wię 
zienia w Katowicach zwolniony i w celu 
spotkania się z Kosmanem udał się on 
do restauracji Hofmana przy ul. Miko- 
łowskiej w Katowicach, gdzie Kosman 
go oczekiwał. Kosman od dnia 2 bm. za­
mieszkiwał w hotelu „Pod Złotą Gwia- 
zdą“ w Katowicach i po wyjściu z wię 
zienia Jankowskiego planował dokonać 
wspólnie z nim włamania. W pokoju zaj­
mowanym przez Kosmana w hotelu poc 
Złotą Gwiazdą zakwestionowano dużą 
walizkę skórzaną zawierającą większą 
ilość narzędzi do włamania różnego ro­
dzaju. (p

Zderzenie samochodu z tramwajem.
Katowice. Dnia 3 bm. jadący ul. JV.. 

Piłsudskiego w Katowicach samochóc 
osobowy kierowany przez szeregowego 
73 p. p. obok starostw a w Katowicach 
zderzył się z tramwajem, wskutek cze­
go tak tramwaj jak i samochód zosta 
lekko uszkodzony. W ypadku w ludziaci 
nie było. (p'

Kradzież- 
Katowice. Z zamkniętego strychu 

należącego do Małgorzaty Kowalew­
skiej przy ul. Opolskiej, skradziono w 
ub. tygodniu piecyk, służący do ogrze­
wania wody w łazience, kocioł metalo­
wy, pompę oraz pryszmicę, łącznej w ar­
tości około 800 zł. (p)

Rozprawa o sprzeniewierzenie.
Katowice. W  najbliższym czasie od­

będzie się w Katowicach sensacyjna roz 
praw a o sprzeniewierzenie 180 000 zł. 
na szkodę znanej firmy spedycyjnej „Pol 
ski Lloyd1* w Katowicach. Na ławie o- 
skarżenia zasiądzie p. Achilles Moreau, 
b- kierownik katowickiego oddziału tej 
firmy. Akt oskarżenia za£zuca mu, źe w

Król. Huta- W  dniu 30 stycznia rb 
odbyło się pod przewodnictwem p. in­
spektora Jańczaka walne zebranie Sto­
warzyszenia urzędników i funkcjona­
riuszy miejskich w Król. Hucie, które po­
za sprawami organizacyjnemi zajmowa- 
o się położeniem stanu urzędniczego w 
obie obecnej z widokami na przyszłość. 

Sprawozdanie z działalności za ubiegły 
rok wykazało wielką ruchliwość orga­
nizacji, tak na polu walki o byt mate­
rialny, jak i na polu fachowego dokształ 
cenią pracowników miejskich, co świad­
czy dodatnio o żywotności jedynej na 
terenie administracji miejskiej organiza­
cji zawodowej, liczącej 250 członków. 
Zarząd na rok 1932 wybrano w następu-

Zebranie Stowarzyszenia urzędników miejskich. | TEATR I SZTUKA
jącym składzie: prezes inspektor Jań- 
czak, I- wiceprez. inspektor Swoboda. 
II. wiceprez. st. sekret. Barakoński, se­
kretarz funkcj. miejski Demel, zast. sekr. 
sekretarz Bromka, skarbnik st. sek re t 
Słabik, ławnicy: dyr. inż. Strzała, rewi­
zor Broda, funkcj. miejski Robert Ba- 
luch. Z uwagi na klęskę bezrobocia, któ­
re w szczególności dotkliwie odczuwają 
obywatele miasta Król. Huty uchwało 
no przeznaczyć z nadwyżek budżeto 
wych stowarzyszenia za rok ubiegły 
300.— zł. na zakup losów loterji fanto­
wej dla bezrobotnych. Ponadto uchwa­
lono 100.— zł. na budowę Domu Ludo­
wego i 100.— zł. na budowę kościoła św. 
Antoniego w Król. Hucie.

r. 1930 kwotę tę sprzeniewierzył na szko 
dę tej firmy.

Śmiertene przejechanie samochodem. 
Zawodzie pod Katowicami. Dnia 30 

ub. m. o godz. 23 jadący ulicą Bogucic- 
cą samochód osobowy najechał na prze­
chodzącego przez jezdnię 28-letniego 
Eryka Mondena z Zawodzia, który do­
znał pęknięcia czaszki, złamania prawej 
ręki i ogólnych okaleczeń ciała. W  sta­
nie nieprzytomnym odstawiono majecha 
nego do szpitala miejskiego w Katowi­
cach, gdzie wskutek poniesionych oka- 
eczeń zmarł. Kierowcę samochodu, 
3łaczka, przytrzymano, jednak po prze­

słuchaniu zwolniono. (p)

Z Pszczyńskiego
Przedstawienie teatralne „Sokoła" 
Pszczyna. Towarzystwo gimnasty­

czne „Sokół1* urządza w dniu 7 lutego 
rb. o godz. 19,30 na sali Polskiego Domu 
Ludowego w Pszczynie przedstawienie 
teatralne pod tyt. „Klub kawalerów** po­
łączone z występami gimnastycznemi 
oraz zabawą taneczną. Wobec tego, że 
czysty zysk przemaczony jest na cele 
kulturalno - wychowawcze dla człon­
ków naszego towarzystwa, zwracamy 
się do obywateli z prośbą o poparcie tej 
imprezy.

Ulepszenie komunikacji pocztowej. 
Bieruń Stary w Pszczyńskiem. Od 

1 lutego br. począwszy jeździć będzie 
poczta z Bierunia Starego do Bierunia 
Nowego — jak dawniej — dwa razy 
dziennie, mianowicie rano jak dotych­
czas, a po południu o godzinie 4. Jeździć 
ma taki sam omnibus pocztowy, jak je­
ździł kiedyś przed wojną. Ulepszenie 
komunikacji pocztowej należy powitać 
z wielk’em uznaniem dla naszych władz 
pocztowych, gdyż dotychczasowy jed­
norazowy dojazd po przesyłki pocztowe 
do Bierunia Nowego na kolej był zgoła 
niewystarczający. Przytem  nie zaszko­
dzi przypomnieć zaprowadzenie ruchu 
osobowego na linji towarowej, prowa­
dzącej do prochowni. P rzy dobrej woli 
mogłaby dyrekcja kolei nareszcie uczy­
n i  zadość długoletnim zabiegom w tym 
kierunku naszych władz i naszego oby­
watelstwa.
Uruchomienie fabrvkl azotu w Wyrach?

Wyry w Pszczyńskiem. Jak się do­
wiadujemy, zarządca firmy „Oswag“ w 
Łaziskach Górnych, inż. Aleksander Eg- 
gert, jest w trakcie sfinalizowania umo­
wy, co do ponownego uruchomienia w 
najbliższym czasie fabryki azotu w W y­
rach, gdzie — jak wiadomo — straciło 
pracę 600 robotników. Robotnicy ci, po 
szczęśliwem ukończeniu pertraktacyj — 
będą ponownie przyjęci do pracy.

Nieszczęśliwy wypadek.
Imielin w Pszczyńskiem. Dnia 1 bm 

spadł z furmanki naładowanej nawozem 
rolnik Józef Myrda i dostał się pod ko­
ła, które przejechały mu przez lewą no­
gę i rękę. Myrda doznał złamania kość: 
golemiowei i ręki. Odstawiono go do szpi 
tala w Mysłowicach, gdzie pozostał pod 
opieką lekarską. (p)
Złamała nogę przy wsiadaniu do pociągu

Kosztowy w Pszczyńskiem. Na przy 
stanku kolejowym w Kosztowach w cza 
sie wsiadania do pociągu osobowego w 
dniu 3 bm. o godz. 6,30 z niewyjaśnionej 
dotychczas przyczyny upadła na pero­

nie Marja Jopek z Imielina z zawodu 
służąca i złamała sobie lewa nogę. Od­
stawiono ją do szpitala miejskiego w 
Mysłowicach. (p)

Z PybnW ego
Odroczone walne zebranie.

Rybnik. Na mocy uchwały sądowej 
n.iało się w zeszłą niedzielę odbyć wal­
ne zebranie t. zw. Związku katol. robot­
ników i rzemieślników, raczej „kasy po- 
grzebowej**. Zebrało się przeszło 300 za­
interesowanych. Sędzia P. Kuśka, który 
miał zebraniem, z polecenia sądu. kiero­
wać, oznajmił zebranym, źe walne ze­
branie nie może się odbyć z powodu 
wniesienia zażalenia obecnego zarządu 
w ostatniej chwili, i że dotychczas nie 
nastąpiło w tej sprawie rozstrzygnięcie 
wyższej instancji, z tego powodu uchwa­
ły tego zebrania nie miałyby znaczenia. 
W  dalszym ciągu odczytał list obecnego 
zarządu kasy, który się godzi zwołać 
walne zebranie na dzień 21 lutego. Za­
rząd sam na owo zebranie nie przybył, 
co daje dużo do myślenia. To też nic 
dziwnego, że wśród zebranych panował 
nastrój burzliwy, wrogo nastrojony do 
członków zarządu kasy, którzy mieli 
przecież najlepszą sposobność oczysz­
czenia się z czynionych im zarzutów.

Pogrzeb-
Rybnik. W  niedzielę odprowadzono 

na wieczny spoczynek obywatela Ka­
rola Sone, który rażony paraliżem zmarł 
nagle. Zmarły był uchodźcą z powiatu 
strzeleckiego, był dobrym katolikiem 
Polakiem. Od dłuższego czasu abonowal 
on „Katolika Polskiego**. Niech odpo­
czywa w pokoju.

Usiłowali rozbroić przedstawiciela 
władzy.

Szczygłowice w Rybnickiem. Dnia 
31 ub. m. o godz. 5.30 doszło do bójki 
przed kasynem w Szczygłowicach po­
między motocyklistą Romanem Toman- 
kiem z Rybnika z jednej strony a F ry­
derykiem Zdrzałkiem, Stanisławem P y ­
sznym i W alterem Waluszikem z Knu­
rowa z drugiej strony. W  związku z tern 
został zawezwny do interwencji poste­
runkowy Jan Fryderyk, który zapobieg 
pobiciu Tomanka. Napastnicy rzucili się 
jednak na posterunkowego, usiłując go 
rozbroić, przyczem jeden z nich uderzył 
Fryderyka ręką w twarz. W obronie wła 
snej post. Fryderyk użył szabli, zadając 
Zdrzałkowi kilka lżejszych obrażeń w 
rodzaju sińców. Następnie awanturnicy 
rozbiegli się. Dochodzenia w toku.

Usiłowane zabójstwo.
Knurów w Rybnickiem. Dnia 30 ub. 

m. o godz. 24 na ul. Dworcowej bezro­
botny Jan Rogoń zaczepił pracownika 
Spółki Brackiej w Knurowie Karola Szo­
ta i słowami „to ty, ja cię zastrzelę" wy­
dobył rewolwer z zamiarem zastrzele­
nia Szota- Zaskoczony tym wypadkiem 
Szot energicznym ruchem ujął Rogonia 
za rękę i przy pomocy przechodniów o- 
debrał mu broń a następnie zamierzał 
odprowadzić go do miejscowego poste­
runku. W tej chwili jednak Rogoń w y­
dobył z kieszeni drugi rewolwer, lecz i 
ten został mu przez Szota odebrany. Bę­
dąc rozbrojony Rogoń wyrwał się z rąk 
Szota i zbiegł. Pośęig za nim w toku. (p)

TEATR POLSKI W  KATOWICACH.
R E P E R T U A R :

Piątek, dnia 5. tu te go br.: „Hiszpańska Mu­
cha" o godz. 19.30.

Sobota, dinia 6. lutego br.: „Pod gwiaździstą 
banderą" o godz. 15.30 dla szfkól.

So-bo-ta, dnia 6. lutego br.: „Spódniczka ozy 
toga" o godz. 19.30.

Niedziela, dnia 7. bm.: „Hr. Luksemburg" o 
godz. 15.30.

Niedziela, dnia 7. bm.: „Bohaterowie" o go­
dzinie 19.30.

TEATR POLSKI NA PROWINCJI:
Piątek, dnia 5 Mego br.: „Pan Jowialskd" w 

Król. Hucie o go-dz. 15.30 dla szkół.
Poniedziałek. 8. bm.: „Hiszpańska Mucha" w 

Mikołowie o godz. 19.30.
Poniedziałek, 8. bm.: „Boahterowie" w  Tar­

nowskich Górach o godz. 19.30.
Wtorek. 9. bm.: „Hiszpańska Mucha" w 

Brzezinach Sl. o godz. 19.30.

Repertuar kin.
Kino Capttol (Wielka sala): „Plan Wu“. 
(Nowa sala): „Romans z włamywaczem". 
Kino Casino: „Trader Horn" — profongo-

WBW).
Kino Rlatlo: „Romanse cygańskie".

Pożar stodoły.
Marklowice Dolne w Rybnickiem. 

W nocy ma 28 bm- wybuchł w stodole 
Marjanny Smołkowej pożar, który zni­
szczył ją doszczętniej w raz z inwenta-/

rzem. Szkoda wynosi około 4 000 zł. 
Przyczyny pożaru nie ustalono. (p)

Stodoła pastwą płomieni.
Mszana w Rybnickiem. Dnia 29 ub. 

m. wybuchł pożar w stodole Zofji Ho- 
Iandowej i zniszczył ją doszczętnie wraz 
z większą ilością słomy, wyrządzając 
szkodę na około 3 000 z\. Przyczyny po­
żaru również nie ustalono. (p.)

Kradzież pościeli.
Mszana w Rybnickiem. W  nocy ną 

31 ub. m. skradziono z mieszkania Ka­
rola Bugli 2 pierzyny w raz z powłoka­
mi, 11 poduszek, 8 nakryć ma łóżka, 4 
białe poszewki na pierzynę i 8 do podu­
szek, 7 bluzek damskich, kilka przeście­
radeł i dużą wełnianą chustę do stroju 
wiejskiego, łącznej wartości 1000 zł- Sil­
nie podejrzani o kradzież są cyganie o- 
bozujący w tej okolicy. (p)

Pożar.
Żory w Rybnickiem. Dmia 2 bm. i  

niewyjaśnionej dotychczas przyczyny 
w ybuchł pożar w stodole murowanej 
Franciszka Durynka i zniszczył do­
szczętnie dach stodoły i maszymy rolni­
cze. czem wyrządził szkodę na około 
3 000 zł. Spalony objekt ubezpieczony 
jest w  towarzystwie ubezpieczeniowem 
na kwotę 4 000 zł. (p)

Kradzież sukna.
Rydułtowy w Rybnickiem. Dnia 27 

ub. m. wieczorem weszli nieznani spraw 
cy do w arsztatu krawieckiego Józefa 
Połomskiego i skradli większą ilość su­
kna granatowego .przeznaczonego na u- 
szycie mundurów kolejowych, wartości 
około 700 zł. (p)

Zderzenie samochodów.
Bełk w Rybnickiem. Dnia 30 ub. m. 

na szosie obok urzędu gminnego w Beł- 
ku zderzył się samochód półciężarowy 
kopalmi „Dębieńsko** z samochodem cię­
żarowym. W skutek wypadku samochód 
kopalni „Dębieńsko** został znacznie u- 
szkodzony ą szofer tego samochodu 
Kurpanik jak i pomocnik jego Józef Ow­
ca z Czerwionki doznali lżejszych oka­
leczeń głowy. Szofera Kurpanika odsta­
wiono do szpitala w Belku a pomocnika 
po nałożeniu mu opatrunku pozostawio­
no w  opiece domowej. (p)

Z całe! Polski.
Proszą się do więzienia I

Toruń. W Chojnicach, na Pomorzu, 
dwaj bracia, Jan i Stanisław Madzia­
rowie, sami zgłosili się do władz poli­
cyjnych, oświadczając, iż dokonali kra­
dzieży gęsi u jednego z gospodarzy. Na 
rozprawie ze łzami w oczach prosili omi 
sedziego o zamknięcie ich w więzieniu, 
gdyż są bezrobotni i nie mają się gdzie 
podziać na zimę. Sędzia znalazł się w 
kłopotliwej sytuacji, gdyż bracia nie byli 
dotychczas karani, lecz kradzież istot­
nie popełnili. Według przepisów prawa, 
sędzia miał prawo wykonanie wyroku 
zawiesić, jednakże na prośbę skazanych 
pozwolił im natychmiast rozpocząć od­
bywanie kary.
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Przeciwko cofnięciu rent lekko poszko­
dowanym inwalidom wojennym.

Kończyce w Kato wiekiem. W nie­
dzielę. dnia 31 stycznia rb. w lokalu p. 
Durczaka odbyło się nadzwyczajne ze­
branie Związku Inwalidów Wojennych 
R. P. celem zaprotestowania przeciw 
zamiarowi rządu, zniesienia rent lekko 
poszkodowanym inwalidom wojennym. 
Przebieg tego zebrania był bardzo bu­
rzliwy. Żaląc się na niedostateczne za­
opatrzenia ofiar wojny, zebrani zw raca­
ją uwagę społeczeństwu polskiemu na 
ujemne skutki, jakie wyrządzić może co­
fnięcie rent lekko poszkodowanym in­
walidom wojennym. To okrojenie praw, 
ujemnie wpłynie przedewszystkiem na 
Wychowanie młodzieży, jak i na rozwój 
naszej młodej armji. Jeśli bowiem dziś 
sierota lub dziecko jest świadkiem, jak 
ojciec kaleka, czy matka jego, wdowa, 
ciężko walczyć muszą z powodu kale­
ctw a wojny o swój byt, to nigdy nie bę­
dzie ono usposobienia patriotycznego, 
a tern samem naród dobrego żołnierza 
do armji nie zyska. Ponieważ zaś do­
brobyt i szczęście narodu zależy jednak 
od dobrej armji, przeto wskazują zebra­
ni, by cofnięciem rent, co zresztą było­
by tylko minimalną oszczędnością dla 
Państwa, nie w yryw ać ostatniej iskry 
patriotyzmu z serc młodzieży i przy­
szłych żołnierzy. W  końcu postanowio­
no wysłać uchwaloną na tern zebraniu 
odnośną rezolucję do p. prezesa rady 
ministrów, p. min. skarbu oraz p. pre 
zesa klubu B. B. W. R.

Festyn zimowy na cele bezrobotnych 
Bielszowlce w  Katowickiein. W  so­

botę dnia 30 stycznia br. na torze ły ż ­
wiarskim  kopalni „Bielszowice* urzą­
dzono „festyn zimowy'1. W  programie 
dosyć obfitym na szczególną uwagę za­
sługuje występ w sztucznej jeździe na 
lodzie wicemistrzyni Śląska p. Czoró- 
wnej z Katowic, której występy były 
pomimo słabego lodu, bardzo efektowne. 
Poświęcenie się p. Czorównej dla akcji 
pomocy dla bezrobotnych przez oddanie 
czasu i wydatków, zasługuje na szcze-

sowa postara się o fundusze. Zjazd dele 
gowanych zostanie zwołany do Panew- 
nika dnia 8 maja rb. Na tern zakończono 
obrady. Ukonstytuowanie się rady. Je­
dnogłośnie wybrano: prezesem ks. prał- 
Pucher, I. wiceprezes p. prezydent Spal- 
tenstein, II. wiceprezes p. wiceprezy­
dent Szkudlarz, sekret, p. naucz. Karuga, 
II. sekr. p. Waletko. Następnie wybrano 
komisje: oświatową, redakcyjną, muzy­
czną, abstynencką, finansową, rolniczą i 
wychowania religijnego. Do komisji re­
wizyjnej weszli: poseł burmistrz p. Koj, 
radca p. Grześ i p. dyr. Barakoński.

Z życia chóru kościelnego.
Lipiny w Świętochłowickiem. W  dniu 

26 stycznia rb. odbył miejscowy chór 
kościelny „Cecylja" w lokalu p. Macho- 
nia przy obecności 78 członków swe co­
roczne walne zebranie. Po zagajeniu 

załatwieniu kilku punktów porządku 
obrad, nastąpiły sprawozdania poszcze­
gólnych członków zarządu z działalno­
ści chóru w roku 1931. Nasamprzód zło­
żył takowe prezes p. Zamarski, dając w 
krótkim zarysie obraz całorocznej pra­
cy, nie pomijając w nim uznania dla pro­
tektora chóru ks. proboszcza Sowy za 
ti oskliwą opiekę, jaką otaczał chór przez 
cały rok. Dalej składał sekretaiz 
szczegółowe sprawozdanie z wszelkich 
urządzeń i występów chóru, z którego 
w artą podkreślenia jest podwojona w 
ciągu roku liczba czynnych członków. 
Chór liczy obecnie ogółem 87 członków, 
w tern 73 śpiewaków. Następnie skła­
dali jeszcze sprawozdania kasjer oraz 
komisja rewizyjna. Kasowe sprawo­
zdanie wykazało dochód w wysokość 
452,35 zł, zaś rozchód w kwocie 416 z 
Po udzieleniu absolutorium ustępujące­
mu zarządowi, nastąpił wybór nowego 
zarządu, w skład którego weszli: nau­
czyciel p. Fr. Zamarski — jako prezes

wiedniej sceny do przedstawień rzadko, 
urządza widowiska teatralne, to też te­
goroczne „Jasełka Polskie", Poraziń- 
skiej urządzone staraniem szkoły pow. 
w dniu 31 stycznia br. były dawno ocze- 
dwanem widowiskiem i jedyną godziwą 

tak rzadką rozrywką dla tutejszych 
mieszkańców. Przedstawienie to urzą­
dzone staraniem kierownika szkoły p. 
Aleksandra Jarończyka, gra małych na­
szych aktorów, a szczególnie nasz sta­
ry polski krakowiak odtańczony przed 
szopką przez dzieci szkolne, spotkał się 
z niemilknącemi oklaskami. P rzy reży­
serii sztuczki zasłużyła się nauczycielka 

Zofja Szeblanka, tańce narodowe wy­
ćwiczyła p. Lid ja Jakubasówna, zaś 
śpiewy głosowe kolend wyćwiczyła p. 
„eokadja Kisielówna, zaś całe nauczy­
cielstwo wspólnie pracowało, to też za­
dowolenie widzów było nadzwyczajne 
Liczne deklaracje dopełniły reszty 
utworzyły piękną całość, dając miejsco­
wej ludności odpowiedni pokarm ducho­
wy, a niskie ceny wstępu ze względu 
na obecny kryzys, dozwoliły wziąć 
udział w przedstawieniu nawet najbied­
niejszym. To też sala była wypełniona 
po brzegi, a pieśń polska i sztuczka o 
charakterze wybitnie polskim wskazy­
wały, że szkoła polska jest tą kuźnicą 
miłości Ojczyzny i podnoszeniem ducha 
polskiego. Również należy się szczere 
podziękowanie p. inżynierowi Białkowi, 
kierownikowi miejscowej kopalni, który 
oddał do dyspozycji szkoły salę w miej­
scowym domu sypialnym, oraz przy­
czynił się do zbudowania tamże sceny. 
Oto obrazek z cichej lecz wytrwałej 
pracy szkoły polskiej.

Z posiedzenia rady miejskiej.
Rybnik. W piątek 29 stycznia odbyło 

się posiedzenie rady miejskiej. Wpro-

ctwo, wobec czego kandydatury Ch. D. 
odpadły zupełnie. Tak to bywa z py­
szałkami w rodzaju stronników Ch. D. 
Jest to dla nich dobrą nauczką na przy­
szłość. Sprawozdania z rewizji ksiąg 

zamknięcia rachunków za rok 1930-31 
przyjęto do wiadomości, przychylono się 
do uchwały magistratu co do dyspozy­
cji nadwyżek i udzielono urzędom abso­
lutorium. Zgodzono się na wybudowa­
nie stacji benzynowej przez firmę Stan­
dard Nobel przy placu Wolności u wy­
biegu ul. M. Reja. Wniosek na zniżkę 
ceny za prąd elektryczny do oświetle­
nia odrzucono. Uchwalono oddać tow. 
gimn. „Sokół" teren przy ul. Gliwickiej 
poza kortami tennisowemi na boisko na 
przeciąg 20 lat po 1 zł rocznie.

(po raz czwarty z rzędu), p. Jan Wisia-1 wadzeni zostali w urząd radni Alojzy 
ła jako wiceprezes, p. Stanisław Grzom- Ogon w miejsce Szczepanka i Adolf . zy- 
ba jako sekretarz (poraź trzeci z rzędu), mura w miejsce ustępującego Piłki- Na- 
p Marja Parkitna, zast., p. Róża Polocz- stępnie zdał przewodniczący rady p. dr. 
kówna kasjerka), p. Paw eł Niechoj or- Adam sprawozdanie z działalności rady
gauista jako dyrygent, pp. P. Nowak, ' "

łomooy aia oezruwuiyvu —.*■- ^  Niechoj i J. Barchański jako rew izo -.niaa miejsca w wet**-* - - .......
;zasu i wydatków, zasługuje na szcze- • ka^y Qraz pp_ p aweł Wawrziczek, l i  posiedzeniach załatwiła 74 spraw, w
Śólne uznanie i publiczne podziękowa-. B,ofdzina 1 Kasprzykówna jako ławnicy, tern 13 nagłych wniosków. Nastąpił

W  drugiej części programu odbył | W ypada WSpomnieć, że nauczyciel wybór biura. Na przewodniczącego> wy-
" " 'p . Franciszek Zamarski, który po r a z |b ran0 ponownie dr. Adama, na zas.ępcę

nie. .» .
się mecz hokejowy pomiędzy drużyną rranciszeK ^amarsKi, i~  >“"iur<ni« iwnuwi»v u..  .....
lokejową gimnazjalną z Katowic ^ ^ru - czwarty zgodził się objąć prezesostwo p. Basistę, na sekretarza p. ria lę  na za- 

Bielszowic z wynikiem . iedyny z dosyd silnego grona stępce p. Szypułę. Stronictwo on. •
. . . . .  cnoru j • „ ----- p> prusem na czele nie otrzymało^ żad­

nego krzesła w biurze rady miejskiej

żyną hokejową z
7:2 na korzyść drużyny katowickiej. 
Drużyna bielszowicka pomimo pierw 
szego występu grała udatnie i sprawnie 

Czysty zysk całej imprezy w wyso
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1 1 miejscowych nauczycieli, liczącego | z p. Prusem na czele nie
I przeszło 60 osób, poświęca się pracy W inego Krzesia w

i z e g o  występu grata u u a i m v  » o h * -  I katolickich organizacjach. Z tego też d z i ę k i  swemu ambitnemu postępowam .

Czysty zysk całej imprezy w wyso- j du cieszy s;ę słusznem zaufaniem Do absolutnej większością brakowały 
tości 191,35 zł przekazany został do obywatelstwa lipińskiego, a tem- Ch. D. tylko trzy glosy, których jednak
m e j s c o w e g o  kom itetu  pomocy dla bez- samem w gronie cdonków  chóru. | nie użyczyło żadne mniejsze stronm- 
•obotnych. Festyn został urządzony z Szczęść mu Boże“ w dalszej pracy na .........
ramienia Z w iązku  Harcerskiego jy ^ B ie i- |- ;astowaTiem stanowisku prezesa ko­

ścielnego chóru.
Wybór naczelnika gminy.

Kamień w Świętochłowickiem. Dnła 
26 stycznia rb. odbył się w ybór naczel­
nika gminy; wybranym został długolet-

Budowa nowego kościoła.
Rojca w Tarnogórskiem. Paraf ja ra- 

dzionkowska, do której należy także 
Rojca (dziś mniejwięcej 6000 dusz li­
cząca), ma niemniej jak 20 tysięcy wier­
nych. W ybudowany w latach 1872 do 
1875 nowy piękny kościół parafjalny w 
Radzionkowie jest dziś zbyt szczupły, 
aby mógł pomieścić wszystkich w ier­
nych a nadto jest oddalony od niektó­
rych osiedli ludzkich. To też od lat kil­
ku tworzy się osobna parafja w Rojcy. 
W ostatnich latach ogólnego przesilenia 
gospodarczego sprawa założenia nowej 
parafji stanęła na martwym punkcie i 
dopiero z wiosną bieżącego roku rozpo­
czną się roboty około budowy kościoła 
parafialnego w Rojcy. Cała parafja ra- 
dzionkowska niewątpliwie przyjdzie 
rojcowianom z dodatnią pomocą i w krót­
ce stanie tu nowy godny przybytek 
Pański. Rojcowianie są bardzo wdzię­
czni swemu proboszczowi, ks. dr. Kno- 
sale za jego zabiegi i ojcowskie starania 
około rozpoczęcia zbożnego dzieła.

Echa ostatniej korespondencji.
Tarnowice Stare. Głośnem echem 

odbiła się ostatnia korespondencja o tu- 
tejszem towarzystwie śpiewu. Niektó­
rzy się oburzali, iż nie odnosi się do nich 
zarzut, jakoby śpiewali niemieckie pie­
śni jak „Rósslein, Rosslein". Wobec te­
go’wyjaśnić trzeba, że krytyka nie od­
nosiła się do spokojnych obywatelek 
Starych Tarnowie, jednakże krytyka 
była konieczna ze względu na polską 
pieśń w ogóle a m iejscowy towarzy­
stwo śpiewu w szczególności. W  przy­
szłości zaś radzimy zaniechać śpiewa­
nia obcych pieśni, gdyż mamy Poddo- 
siatkiem śląskich pieśni ludowych, któ­
rych bynajmniej nie potrzebujemy się 
wstydzić. Śpiewaj ludu nasze piękne 
polskie pieśni, niech niemi rozbrzmiewa 
każda chata i cała wieś. (a. k.)

szowicach pod
wego K. P. H.

protektoratem miejsco-

Rada związkowa Z w. Młodzieży Polsk. 
(SMP) przy pracy.

Król. Huta. W  piątek, dnia 29 stycz-Król. Huta. W piąteK, ania & siyv^- niKa gnwny; w ym auj... 
nia odbyło się w sali magistratu miasta L ;  członek rady gm innej k u p i e c  Jan Da- 
Król Huty posiedzenie rady związko- L eck i; wybór n a s t ą p i ł  jednogłośnie.

Zw MI p S l pod przewodnictwem Pan Danecki zasiadjt od roku 1904 « |
r i « r r a d v  ks prał. Puchera. Na p o - l - x . . .  i . .k ie  nrzed wojną *
siedzenie p rzy b y lip rezy d en t miasta P

radzie gmin. i także przed wojną świa­
tową przez 12 lat był członkiem zarzą-

iiedzenie przybyli: prezy “zaw sze stawał w obro-
^ ! n S1 " a i " o n e k  rady woje-1 S ? . Ł »  *ak koście,ne|,iak i p o to c z -

dvr Kominek, ks. sekretarz generalny i nej cjęsci w y v- j " ' . " . -  '.VeTzyt 
Matuszek panowie dyrektorzy Panien- wej pracował od ^ ^ ^ h  la , .
ski Grządziel Martinek i Barakoński. uświadomienie pomiędzy ob .
Prof Rekosiewicz, naucz. p. Karuga, pp. czego dowodzi założenie przez mego 
Krzus Waletko i Polednia. Posiedzenie prZed 24 laty związku posiedzi 
zagaił p r e z e s  ks. prałat Pucher, poczem mów i gruntów, podczas Plebiscjtu ja ­
po odczytaniu i przyjęciu protokółu z o- łożył komitet p i ą tk o w o  pre-
sta,nieco posiedzenia, dal ks isekretarz „,cze_, wszystkich byt h V

au X  , . - . 1 • L~r fsry
zkudlarz. członeK raoy w ^ - , nie gminy tak ̂ I f  zaufanie pTzeważ- 
ks. prob. Szwajnoch, ks. dr. L e j, p rzei co zyskał zauta" ^ .  P- do. | 

‘ ks. sekretarz generalny nej części obywateli. Na mwi

O l d U U C K y  p u o i v u x x v i . i i t .  —  —  .

generalny pogląd na stan związku, ba-1 zesem., iNa- zesem. o ia t "  .
stępnie "referowali swoje działy p. dyr. wstamiach śląskich. Zaznaczy w^pa , 
Panieński (przysposobienie rolnicze) ko U e p D a n e c k i ^  czasó 
mendant zw. p, naucz. Karuga (sport -  kich w jawnych wyborach prnnimo 
szachy), ks. Matuszek (oświatę), p. Po- cisku ze strony n , d przecjW- 
lednia (wychowanie religijne). Najowo- wsze większością głosów nad prz 
cniej pracowano w działach: rolnictwo, nikami zwyciężał, to tez zwycięży
wychowanie religijne, sport i sząchy.l obecnych w ^ 0.\ach:wf nVnostawi^^^^^ 
Omawiano również zorganizowanie po-1 turę na naczelnika gm y P

Przedstawienie „Jasełek". 
Kolonja Boera w Pszczyńskiem. Miej-

N a  COŚ

zaw sze się to przyda! 

W  każdym razie zaoszczędzi Pani 
ładny grosz, biorąc Persilu stosowną 
ilość, rozpuszczając go w zimnej 
wodzie i gotując raz tylko, i to krótko. 
N a  Th do 3 wiader wody bierze się l  
paczkę Persilu! Persil to oszczędność!

mocy dla druhów bezrobotnych, a w na­
stępnym punkcie o przygotowaniu obo­
zów dla druhów. Uchwalono obozy ta­lów dla druhów. Uchwalono obozy ta- IVU " 1 . nnsiadaiaca odpo-Eie urządzić w Brexmej, a komisja finan-l scowość tutejsza, me posiadająca oapo

^Persil10 Persil
L

■ i  i



W:ad§mości handlowe.Procram radiowy.
Niedziela 7 lutego 1932.

Katowice, lala 408,7 m. Godz. 10.00 N abożeń­
stw o z a rch ika ted ry  lw ow skiej. U -35 O dczyt 
m isy jny  p. t. p o ls k a  m isja w  Chinach*'. 11.58 
Sygnał czasu o raz  hejnat z w ieży  M arjac- 

• ikłej w  K rakowie. 12.10 Komunikat m eteoro­
logiczny. 12.15 P o ranek  sym foniczny z Fil­
harm onii W arszaw skiej. 14.00 Ks. d r. Bole­
sław  Rosiński: „Nauka kościoła o  m ałżeńst- 
w ie“. 14.20 Interm ezzo muzyczne. 14.40 „Per 
spek tyw y  ro ln ictw a w  1932 r.“ . 15.00 „Kuli­
giem na  zalo ty" — audycja m uzyczna. 15.55 
P ro g ram  dla dzieci sta rszych . 16.20 In ter­
m ezzo m uzyczne. 16.40 O dczyt p. t. „Szkol­
ne  p rzedstaw ien ia  k lasyczne". 16.55 In ter­
m ezzo m uzyczne. 17.15 „Tajem nice s tra to - 
s fe ry " . 17.30 W iadom ości przyjem ne i poży­
teczne. 17.45 K oncert popołudniowy. 19.00 

„B ery  i bojki śląsk ie" — K arlik z K ocyndra 
(prof. S tan isław  Ligoń). 19.25 Rozmaitości.
19.45 Słuchow isko. 20.15 K oncert popularny. 
21.40 K w adrans lite rack i: G ustaw  M orcinek: 
„Głupia m aszyna" — now ela. 21.55 Recital 
fortepianow y. 22.40 K om unikat m eteorologi­
czny. 22.45 K om unikaty sportow e

Poniedziałek 8 lutego 1932 r.
Katowice, lala 408,7 m. Godz. 11.45 Codzienny 

p rzeg ląd  p rasy  polskiej. 11.58 Sygnał czasu 
o raz  hejnał z w ieży  M ariackiej w  Krakowie. 
12.10 K oncert ;  p ły t gram ofonow yc.h 13.10 
K omunikat m eteorologiczny. 13.15 Komuni­
k a ty  gospodarcze. 15.05 Interm ezzo muzy­
czne. 15.15 P rzeg ląd  kom unikacyjny. 15.25 
O dczy t z cyklu dla nauczycieli: „Dzisiejsza 
m łodzież szkolna". 15.45 K oncert z p ły t gra­
m ofonowych. 16.20 Kurs e lem entarny języka 
francuskiego. 16.40 D alszy ciąg  koncertu  z 
p ły t gram ofonow ych. 17.10 „C zartoryski 
M ikołaj I — pojedynek h isto ryczny". 17.35 
M uzyka lekka. 18.50 Rozm aitości. 19.05 Od­
cinek pow ieściow y. 19.20 „Polska młodzież 
akadem icka zagranicą". 19.40 Komunikaty 
s tra żac tw a  śląskiego. 19.45 P raso w y  dziennik 
radjow y. 20.00 Felieton p. t. „H istoria wal­
ca". 20.15 „Dziew czę z H olandji" — operetka 
w  3-ch ak tach  E. Kalmana. 22.30 Felieton.
22.45 D odatek do prasow ego dziennika ra­
diow ego. 22.50 Komunikat m eteorologiczny.

Giełda pieniężna w  Warszawie
z dnia 4 lutego 1932 r.

D olar am erykański 8,898/n  zł. Funt srterltn - 
gów  30,75 zł. 100 franków  francuskich 35 zł. 
100 koron czeskich 26,35 zł. 100 lir w łoskich 
34,58 zł. 100 franków  szw ajcarsk ich  173,74 zł. 
100 guldenów  holenderskich 358,55 zł. 100 lei 
rum uńskich 5,35 zł.

Giełda zbożowa w Poznaniu
z  dnia 3 lutego 1932 r.

N otowano za 100 kg  w  handlu hurtow ym  
p rzy  odbiorze ładunków  w agonow ych: Pszenica 
22,75—23,50. Jęczm ień 19,25—21,75, b row arow y
23.00—24,00. O wies 19,50—20,00. M ąka żytnia 
65 proc. 33,50—34,50, pszenna 34,75—36,75. O- 
tręb y  ży tn ie  14,50—15,00, pszenne 14,00—15,00, 
pszenne grube 15,00— 16,00. Rzepak 32,00—33 O0; 
G orczyca 33,00— 40,00. W yka la tow a 22,00— 
24,00. Peluszka 21,00—23,00. Groch W iktorja
23.00—27,00, Folgera 30,00—33,00. Lubin ni ' ie- 
ski 12,50— 13,50, żó łty  15,50— 16,50. Seradela
25.00—28,00. Koniczyna czerw ona 150,00— 190,00 
biała 280,00—360,00, szw edzka 125,00— 145,00, 
żółta odłuszczona 125,00— 145,00. P rze lo t 260,00 
—300,00. T ym oteusz 40,00—55,00. R ajgras an­
gielski 45,00—50,00. Słom a luźna 3,10—3,40, p ra­
sow ana 3,60—4,25. S iano luźne 5,50—6,00, p ra­
sow ane 8,50—9,00. Makuch lniany 26,50—28.50, 
rzepakow y 18,00— 19,00, słonecznikow y 17,50— 
18,50. Ogólne usposobienie spokojne.

Sprawozdanie targowe
podane przez firmę „Raiffeisen" hurtow nię 
tow arów  w  Katow icach, ul. Gliwicka nr. 3

Ceny orientacyjne za produkty rolne za 100 
kg w  ilościach pełnowagonowych franco stacja 
Górny Śląsk, z dnia 4 lutego 1932 r.

Żyto krajow e zł. 24,00—25,00, ży to  na w y­
wóz zł. 37,00—38,00, pszenica k ra jow a zł. 25 00 
—26,00, pszenica na w yw óz zł. 38,50—39,50, o- 
wies kra jow y  pastew ny  zł. 24,00—25,00, owies 
na w yw óz zł. 27,00—28,00.

P asze  treśc iw e za 100 kg loco stac ja  od­
biorcza (przy  Ilościach pełnow agonow ych):

Makuch lniany zł. 26,00—27,00, m akuch sło­
necznikow y 48% zł. 22,00—23,00, m akuch sło­

necznikowy 46% iŁ  21,00—22,00, m akuch rze­
pakow y zł. 20,00—21,00, o tręby  żytnie zł. 14,50 
—15,00, o*ręby pszenne zł. 14,75—15,50, słotna 
prasow ana żytn ia ®ł. 8,50, słom a prasow ana 
pszenna zł. 8,50, siano łąkow e p rasow ane zł. 
12,50—13,50. U sposobienie spokojne!

Giełda zbożowa we Wrocławiu
z dnia 3 lutego 1932 r.

Notow ano za 1000 kg  w  handlu hurtow ym : 
Pszenica śląska 74 kg — 242 mk, 76 kg — 246 
mk, 72 kg — 232 mk. Żyto śląskie 70,5 kg — 
208 mk, 68,5 kg  — 204 mk. O w ies now y śred ­
niej jakości i dobroci 145 mk. Jęczm ień brow a­
row y 186 mk, la tow y  1 na kaszę 177 mk.

M ąka za 100 kg : P szenna now a 60 procent. 
33,50 mk, pszenna luksusow a 39,50 mk. Żytnia 
nowa 70 proc. 29,75 mk, 65 proc. 30,75 mk, 60 
proc. 31,75 mk.

Nadesłane.
Świętochłowice. W  dniu 6 lutego br. obcho­

dzą m ałżonkowie Jan 1 Łucja Glemlfkowa jubi­
leusz złotego w esela. Z tej to p rzyczyny  skła­
dają  Jubilatom  najserdeczniejsze życzenia: a- 
gentka Jul jawna P aulow a o raz  redakcja  „Kato­
lika". (Jubilaci są  długolełiniemi abonentam i 
„Katolika Śląskiego").

Czerwlonka. Dnia 2 lutego br. zm arła po 
ciężkich i długich cierpieniach długoletnia czy­
telniczka „Katolika Śląskiego" śp. Marla Jojko- 
wa. Z m arła ca łe  życie służyła Bogu i sp raw ie 
narodow ej: Niech odpoczyw a w  pokoju!

Z Ogólnego Związku 
Podoficerów Rezerwy.
Baczność Podoficerowie Rezerwy 

rejonu pszczyńskiego 1 mikołowskiego.
Zjazd delegatów  w yżej w ym ienionych rejo­

nów  odbędzie się w  niedziele, dnia 7 lutego o 
godz. 10 rano  w  sali p. B rzoski w  Tychach. 
W obec tego , że  na zjeździe tym  zostanie doko­
nany w yb ó r zarządu pow iatow ego, koła w  in­
teresie  w łasnym  w inne w ysłać  sw ych  przed­
staw icieli.

Sprawy towarzystw.
Piekary Rudne I Bobrowniki. Zebranie gór*

niczo-hutniczych inw alidów, w dów  l s ie ro t od. 
będzie się w  niedzielę, dn ia  7 lutego o godzinie 
3 po p o łu d n iu ,n a  sali p. Z ająca w  B obrow ni­
kach, na k tórem  w ygłosi re fe ra t p ierw szy  prze­
w odniczący Zw iązku inw alidów , pan Św ieca. O 
liczny udział w  zebraniu uprasza fil ja  Z w iązk i 
inw alidów  P iek a ry  Rudne i Bobrow niki.

Byłym  więźniom politycznym z okręgu Ruda— 
Chebzle pod uwagę!

Dnia 7 lutego 1932 r. o godzinie 15 odbędzie 
się w  Chebziu w  lokalu p. M iarki zebranie o- 
kręgow e okręgu R uda—Chebzie, na k tó re  z po* 
wodu nader w ażnych  sp raw  w szystk ich  zapra­
szam y.

Rów nocześnie dajem y do w iadom ości, że lo­
kal zw iązkow y zarządu głów nego Zw. by ły ch  
politycznych w ięźniów  narodow ych na w oje­
w ództw o śląskie mieści się w  K atow icach p rzy  
ul. P leb iscy tow ej 1, III p. oraz, że jest o tw arte  
konto czekow e w  P . K. O. w  K atow icach pod 
Nr. 303.980, na k tó re  to  konto prosim y w szelkie 
zaległe składki za pośrednictw em  blankietów , 
k tó re  bezpła tn ie  nabyć m ożna w  okręgach  lub 
zarządzie głów nym , w płacać. Zarząd.

Kalendarzyk zebrań Zw. poszkodow. 
uchodźców śląskich.

Dnia 7 lutego 1932 r.
Nowa W ieś: zebranie miesięczne o godzinie 

14 w  lokalu p. B iałdygi p rzy  ul. 3 Maja nr. 98.
T am . G óry: zebranie pow iatow e o godzinie 

11 w  lokalu p. K rusia (S trzeln ica).
M ikołów : zebranie o godzinie 17 w  lokalu 

p. Pluty.
B ytków : Nadzw. w alne zebran ie ; godzina

i lokal podane na afiszach.

W ydawnictwo: Katolika Polskiego, Górnoślą­
zaka, Gońca Śląskiego, Katolika Śląskiego I 

Gwiazdki Śląskiej.
Za redakcję odpowiada: Franciszek Godula — 

Król. Huta.
Nakładem: Zjednoczone W ydawnictwo G aztfi 
Spółka z ogr. odp., Katowice, ul. św . Stanisła­

wa 4, tel. 14-14 1 156.
Drukiem: D rukarnia Śląska, S-ka z ogr. cdp.
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•  s g s e n z a c j a !  * //*
%Jak długo zapas starczy! Jedyna okazja kupna! +Ę

E tarnina
trwały towar

metr 95 gr-

Ang.

tiu l. firanki
potrójne, ładne 

wzory

okno 9”

Materiał siatkowy
150 cm szei. biały 

na modne story

metr F90

f i r an k i  do sypialń
potrójne z wied. Ja- 
q jardu  z białymi fal­
bankami jedwabnym 

kwastem '

okno 3600

Firanki do 
pok. m ęsk ieg o
z ciężkiego biokatu 
z frendzlami jedwab.

okno 3950
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Etamina
150 cm szer. pr ma 

metr 2 1 0

Ang. tiul.

K a p a
na 2 łóżka 

18 *

Wild. Japan!
na eleg. firanki 

130 cm szr. biała

metr 6 50

M l  o jadalń
z modnego brokatu 
ciężka frendzla mo­

dny fason

okno 44°°

hi

z bai wnej markizety 
ldantrhren z falban­

kami fason eleg.

okno 4200
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flfaler a na story
140 cm szer., mod. 

wzory

metr 360

Mod.

materiały a a  story
180 cm szer. ecrił 

metr g 9 0

225 cm szer. osta­
nia moda

metr 850

Firanki i[® i t p
N o p p e n  trójdzielne 

szer. z frendzlami

okno 38'5

Fran k i  z markizety
ecrfl z falbankami 

indenthen

okno 33 75

ERICH AMBR
Telefon 2321 K A TO W IC E, P O p r s e c x n a  7 . Telefon 2321

Dziękuję
Szan. moiei klienteli z  grona czytelników  ga- 

■et „Katolikowych". w których iuż od lat czte­
rech z wynikiem bardzo zadowalalacym sic 
ogłaszam, za udzielone ml łaskawie zaufanie 
i poparćle I polecam sie nadal łaskawe! pamięci

Aleksy Waldberg
zegarmistrz.

Fachowiec od roku 1900.
RYBNIK, ul. ło n y  9 w domu o. Sołorza.

Miód
pod gw arancją  praw dziw y pszczelny, najlepsze­
go gatunku, w ysyłam  ku zupełne mu zadow ole­
niu 3 tog 9 zł., 5 kg. 12,90 zl„ 10 tog. 22.50 zł., 
20 tog. 40 zł„ koleją 30 kg. 53 zł., 60 tog, 96 zł„ 
80 tog. 120 zł., w raz  z blaszanlkami frarnko sta­
cja odbiorcza za pobran iem  Frida Rosenbaum, 
Podw ołoczyska nr. 29. M ałopolska.

K. U. P. P . P szczyna poszukuje od zara'z w y­
kw alifikow anego

oorociłnilca
k aw alera , będącego  specjalistą hodowli i ku ltu ­
ry  gw oździków  am erykańskich.

Pszczyna, dnia 29 styczn ia  1932 r. 
Kierownik K. U. P . P.

(Kałuża).

• f f f f f T f f i f T f t f f

C h o rz y l
L eczę  w sz e lk ie  c h o ro b y , p rzed ew szy stk łem  
ch ro n iczn e , c ierp ien ia  n a  raka i w en e r y c z ­
ne. Uprasza się przynieść mocz poranny 

Leczenie  n a tu ra lne .

J. Sedlaczek
Katowice, ulica Piastowska nr. 1.

Godz. przyjęć; od godziny 9 — 12 i 4 — 8 
w niedzielę od godz. 9—11.

Mowy Kurt
koncesjom przez śl. Urząd W ojew. 
Korespondencji, Stenografii i pisania na 
maszynach polski i niem. pod kierow­
nictwem p. Sperro, prof. ekonomicznej 
Szkoły Hand!. Kraków rozpoczyna się 
dnia 10 lutego br. — Wpisy przyjmuje 
kancelaria Zarządu Kursu w Katowi­
cach, Plac Marjacki 4 Dom Związkowy. 
Opłata nauki znacznie zniżona. Po ukoń­
czeniu kursu udziela się świadectwa. — 
Mieszkający poza Katowicami otrzymu­

ją zniżkę tramwajową.

„Rycerz N epokalanei”
wychodzi oo miesiąc. Ma na celu : podbić cały 
św ia t i każde se rce  z osobna, bez względu tia 
różnicę narodow ości i w yznania, „N iepokalanej" 
aby  w szy scy  szczerze  Ja  kochali i jak dzieci do 
najlepszej M atki w e w szystk ich  trudnościach ży ­
cia się uciekali; słow em  s ta rać  się, by  N iepoka­
lana nieba K rólowa by ła  Królową całego św ia­
ta I to Jak najprędzej.

W tedy  to  bow iem  nastan ie  pokój i szczęście 
i zapanuje Chrystusowe Królestwo na ziemi.

Kto pragnie także  szerzyć  cześć  ku Niepoka- 
Do każdych  zam ów ionych 10 etgzemip!

„ „ 1 0 0  
1000

A dres: Ad)m. „R ycerza  N iepokalanej" OO.
(W t.) Po lska nr. konta

lanej, niechaj się s ta ra  zyskać  dtta Jeł „Rycerza*" 
jak najw ięcej now ych zytelmików, by  on dostał 
'się do rąk, um ysłów  i se rc  w szystk ich : p rzy
w arsz tac ie , w b  u rze , pod strzechą , w  suterenie , 
w  salonie, na ulicy, w szędzie!

Ile kosztuje prenumerata? Ile k to  chce dań 
i może. Jako norm ę, poza k tó rą  p rzesłane kw o­
ty  w pisujem y na listę ofiar, s łuży : rocznie 1 zł. 
50 groszy , półrocznie 80 groszy , poijedyóczy nu­
m er 15 groszy.

a rz y  dodajem y bezp ła tn ie  1 egzempl.
15 

200
Franciszkanie, N iepokalanów , p. T eresin  Soch. 
P. K. O. 150 283..

|  Sprzedaże

Sprzedam  dom  m iesz­
ka ln y  z 2 pokojami, 
tochinią i m ożliw ością 
dokończenia 2 pokoi na 
poddaszu, w raz  z 1 

m orgą pola, pół godzi­
n y  od dw orca  Miko 
łów . Zgłoszenia pod 
„Dom m ieszkalny" do 
adm inistracji.

Dom nowo w ybudow a­
n y  do sp rzedania  w |  Wohe posady g
Skoczow ie nr. 457 (Za­
baw a) z 5 pokojami i 
kaw ałkiem  pola. Cena 
16.000 zł. — Bl ższych 
w iadom ości udzieli się 
na  miejscu.

Panna, znająca się na 
jarsk ie j kuchni w zglę­
dnie gotow aniu w scho­
dnich po traw , natych­
m iast po trzebna. Cu­
k iern ia  W iedeńska, Ka

Chcesz co  sprzedać — 
daj drobne ogłoszenie 

do nasze] gazety 1

tow ice, M ickiewicza 10
Przez drobne ogłosze­

nie w szystko znaj­
dziesz!

Poszukuje się na tych ­
m iast czeladnika sizew- 
iskiego. K atow ice, Ko­
chanow skiego  2, Józef 
Mucha.

Mały wydatek a w iel­
ką korzyść stanowi 
drobne ogłoszenie w  

naszej gazecie!

Rozpowszechniajcie 
naszą gazetęl


